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NIECH ŻYJE 1 M AJA!
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Pod Czerwonym Sztandarom 
bndowaó będziemy Polskę Demokraojl Łndowe]

O dezw a CKW PPS do ludu pracującego miast i w si ;
Towarzyszki i  Towarzysze! Obchodzimy 

w tylu roku święto majowe, jako WIELKIE 
ŚWIĘTO ZWYCIĘSTWA MAS PRACUJĄ­
CYCH POLSKI w walce o utrwalenie władzy 
ludowej, o zabezpieczenie reform społecznych, 
«  umocnienie całości i, niepodległości Odro­
dzonej Rzeczypospolitej, - wspartej na ..brzegach. 
Odry, Nysy Łużyckiej i  Bałtyku.

W wyborach styczniowych masy pracujące 
odparły ofensywę reakcji ną zdobycze i osiąg­
nięcia Polski Ludowej.. Nią było środka — 
od terroru band faszystowskich począwszy, a 
na notach dyplomatycznych z zagranicy skoń­
czywszy — którego reakcja nie użyła,, by — 
skupiwszy się pod sztandarem PSL -— uzyskać 

' złowrogą większość walki z realizacją progra­

mu PKWN, uniemożliwić spokojną pracę I w 
zniszczonym kraju, zahamować postępy prze­
budowy społecznej, rozchwiać tęsknotę mas do 
stabilizacji ! normalizacji stosunków, Ale próż­
ne okazały się nadzieje reakcji, złudne jej ra­
chuby na naszą słabość. Masy pracujące Polski, 
zjednoczone w Bloku Stronnictw Demokratycz­
nych i Związków Zawodowych, wybrały przy­
gniatającą większość swoich przedstawicieli do

■ pierwszego - sejmu Ustawodawczego Odrouzó-
■ uej Rzeczypospolitej,-' Sejmu pracy i spokoju, 
.Sejmu odbudowy i przebudowy społecznej, Sej­
mu stabilizacji i normalizacji..stosunków, Sej­
mu Demokracji Ludowej. W miejsce rozdzie­
ranego wewnętrzną opozycją Rządu Jedności 
Narodowej, który wbrew tej opozycji dokonał 
wielkiego dzielą, -mógł powstać Rząd nowy, 
zwarty pod względem składu, Rząd, który już

EfoWARD OSOBKA-MORAWSKI
Przewodniczący CKW PPS

W c z o r a j  i  d z i ś
Tak samo ssnmią czerwone sztandary, I 

tak samo rozlega się echo pieśni robot­
niczych, tak samo swojo i bliskie jest 
święto 1-go maja DZIŚ, jak było swoje. 
1 bliskie WCZORAJ.

A jednak jaka kolosalna zmiana!- W cio- 
raj było to święto-WALKI, dziś jest świę­
tem ZWYCIĘSTWA.

Wczoraj świętowaliśmy jako walcząca 
, z reakcją opozycja, dzisiaj jako twórcza

i  wspótkierująca państwem siła poli­
tyczna.

Wczoraj b y ty  zakazy, trudności, szyka­
n y  ze strony władz państwowych, dziś 
najwyższe czynniki państwowo uczestni­
czą w naszym święcie i  naszych pocbor 
dach.

A le — co najistotniejsze — wczoraj' 
oskarżano n a s * 1 o „antypaństwowość", a 
dziś ci sami, ludzie, którzy ńaS; oskarżali,. 
po sromotnej ucieczce We wrześniu 1939 
roku nie tylko nie m yślą wracać do kra­
ju , ale pozostając lta wygodnej em igracji; 
szkalują nową Polską i wykonują nąj- 

. bardziej antypaństwową ..robotę, podczas 
gdy klasa robotnicza, gdy  obóz demokra­
tyczny dźwiga na swych barkach cały 
ciężar odbudowy kraju.

N iejeden raz już historia potwierdziła

iakt, że najbardziej patriotyczne, naj­
bardziej' związane ze swym krajem by ły  
zawsze MASY LUDOWE POLSKI. One 
tO najbardziej przeciwstawiały się akcji 
wynaradawianie w czasach Zaborów, one 
by ły  motorem wszelkich walk o wolność 
i niepodległość kraju, one zawzze przo­
dowały w  otiarności mienią i  krwi na 
ołtarzu Ojczyzny.

N ie5 wszystko jeszcze, co s ią 'w  Polsce 
dzieje, jest dobre, ale mamy warunki, aby 

‘Ciągle było lepiej i  to „LEPIEJ",' choć 
może powoli jeszcze, ale STALE postępuje 
naprzód.. ,

Masy pracujące, Choć są dżiś gospoda­
rzami kraju, nie wykorzystują swego 
wpływu i  Stanowiska tylko dla'SW OJEJ 
pozycji materialnej i społecznej,- są one 
wzorem obiektywnego gospodarza i re­
prezentują najbardziej godnie INTERESY
c a ł e g o  Kr a j u  i  c a ł e g o  n a r o d u .

Dlatego . też łe gruntowne przemiany, 
jakie zaszły w  naszym życiu państwo­
wym i społecznym, dają nam gwarancję 
Utrwalania ustroju demokratycznego, BU­
DOWY Do l s k i n a  z d r o w y c h  r  s p r a ­
w ie d l iw y c h  PODSTAWACH.

OTO RÓŻNICA MIEDZY WCZORAJ 
A DZIŚ. £ ■

bez przeszkód z wewnątrz płynących może pro­
wadzić dalej realizację programu Bloku De­
mokratycznego. Wybór Prezydenta Rzeczypos­
politej, opracowanie i uchwalenie „małej kon­
stytucji^, uchwalenie i wykonanie szerokiej am­
nestii, toczące się obrady nad budżetem, pla-, 
nem inwestycyjnym i Planem' Odbudowy Gos­
podarczej, przeprowadzenie rózniów gospodar­
czych ze Związkiem Radzieckim, _ zawarcie .so­
juszu z Czechosłowacją — oto najważniejsze 
rezultaty prac Sej mai Ustawodawczego i no­
wego Rządu w ciągu -krótkiego czasu ich trwa­
nia. Te rezultaty to wynik wspólnej koncepcji, 
wynik-jedności mas Indowych w walce z re- 
akcją, w walce o pełne wykonanie programu 
odbudowy i przebudowy społecznej.

Y  dniu Umają demonstrujemy pod hasłem:
NIECH ŻYJE PIERWSZY SEJM USTAWO­

DAWCZY ODRODZONEJ RZECZYPOSPOLI­
TEJ, SEJM PRACY I SPOKOJU!

NIECH ŻYJE RZĄD BLOKU DEMOKRA­
TYCZNEGO, RZĄD STABILIZACJI I NOR­
MALIZACJI, RZĄD ODBUDOWY, I PRZE­
BUDOWY SPOŁECZNEJ!

NIECI* ŻYJE JEDNOŚĆ MAS LUDOWYCH! 
NIECH ŻYJE SOJUSZ ROBOTNICZO-CHŁOP­
SKI! NIECH ŻYJE WSPÓLNY FRONT RO­
BOTNIKÓW, CHŁOPÓW I PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH!

Towarzyszki i Towarzysze!
Rok 1947, to pierwszy rok realizacji Planu 

Odbudowy Gospodarczej, Planu Demokracji i 
Dobrobytu. Dzięki dokonanym reformom spo­
łecznym, dzięki Ziemiom Odzyskanym, dzięki 
przejściu na system, gospodarki planowej — 
możemy w ciągu 3 lat odrobić znaczną część 
Zniszczeń okupacyjnych i wojennych, choć 
wojna i okupacja zrujnowały nasz majątek na­
rodowy wartości 50 lat Wytężonej pracy. W 
ciągu' 3 lat możemy podnieść naszą, stopę ży­
ciową w dziedzinie odżywiania 'i ubrania po­
wyżej poziomu r. 1939. Ale w tym celu po- 

. trzehna jest dalsza rozbudowa spółdzielczości 
; na wszystkich odcinkach naszego życia, pod­
niesienia znaczenia naszego ruchu zawodowe­
go*, • pogłębienie ? rozszerzenie wszelkich form 
samorządu mas pracujących. Musimy zmobi­
lizować wszystkie- nasze siły na froncie walki; 
.0. realizację Plami Odbudowy Gospodarczej, — 
w naszym wspólnym interesie, w interesie na-- 
rodu, w interesie -państwa, ludowego, ;

W dniu 1 maja demonstrujemy pod hasłem:
NIECH ŻYJE MOBILIZACJA WSZYST­

KICH SIŁ NARODU' N A  FRONCIE WALKI 
O REALIZACJE PLANU ODBUDOWY & & :. 

ŚPODARCZEJ, PLANU DEMOKRACJI I DO­
BROBYTU! . J  y

Towarzyszki i .Towarzysze! Sukcesy swe zaś 
wdzięczą polski świat prasy jedności działania 
partii robotniczych. W roku 1946 została za­
warta między PPS i PPR umowa o jedności 
działania, Umowa - ta była ■ fundamentem Zwy­
cięstwa wyborczego. Jest dziś podstawą na­
szego przekonania, że trudne zadania stojące 
przed nami zostaną wypełnione. Pobita w wy­
borach i pozbawiona poparcia ujawnionego w 
wyniku amnestii, podziemia reakcja szuka tur 
wych sposobów i metod Walki z obozem de­
mokratycznym. Tym pilniej strzec musimy 
jedności działania proletariatu, tym konsek­
wentniej cementować musimy' jednolity front 
klasy robotniczej, zrodzony w walce i służący 
realizacji naszych . wspólnych wielkich celów. ,

W dniu 1 maja demonstrujemy pod hasłem:
NIECH ŻYJE JEDNOLITY FRONT PRO­

LETARIATU!
NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ DZIAŁANIA PPS, 

i PPR!

Towarzyszki i Towarzysze!
Ha Ziemiach Odzyskanych żyje dziś I Pr»' 

cuje 5 milionów Polaków. Wbrew faktowi, że, 
lud pracujący Pałski, choć tak okrutnie przez 
Niemców skrzywdzony, chce w interesie po­
koju prawdziwej demokratyzacji Niemiec, 
wbrew faktowi, że masy pracujące Polski, wiei* 
ne ideałom ‘ międzynarodowej demokracji i 
socjalizmu — wbrew temu imperializm, świa­
towy usiłuje utrudnić budowę pokoju, budząc 
wśród reakcji niemieckiej nastroje rewizjoni­
styczne i,próbując kwestionować nienaruszal­
ność naszych granic zachodnich, ustalonych w 
Poczdamie. Naszą odpowiedzią ną te zakusy 
międzynarodowej reakcji jest system naszych 
sojuszów: sojusz ze Związkiem Radzieckim, 
który dał, godną odpowiedź reprezentantom im­
perializmu i rewizjonizmu; sojusz X Jugosła­
wią; ostatnio zawarty Układ z naszą bratnią 
Czechosłowacją; porozumienia,, z. Francją; na­
sze Wysiłki ułożenia dobrych stosunków z in­
nymi narodami i  państwami Zachodu-' Ta na­
sza polityka zagraniczna wraz z żywym murem 
polskiej pracy na Ziemiach Odzyskanych jest 
najlepszą gwarancją nienaruszalności naszych 
granic zachodnich, najlepszą gwarancją pokoju.

’ W dniu 1 maja demonstrujemy pod hasłem: 
RĘCE PRECZ OD GRANIC POLSKI NA 

ODRZE; NYSIE ŁUŻYCKIEJ I-BAŁTYKU!

- NIECH ŻYJE ZWLJZEK RADZIECKI, 
WYPRÓBOWANY* 1 * * *. OBROŃCA : NASZYCH 
SŁUSZNYCH INTERESÓW !N A ; f j ą t ó l E  
MIĘDZYNARODOWYM! -

\  -'NIECH ŻYJE SOJUSZ Z 'BRATNIA CZE­
CHOSŁOWACJA!

NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ LUDÓW W WAL­
CE PRZfcCIW ZAKUSOM MIĘDZYNARO­
DOWEGO IMPERIALIZMU!

NIECH ŻYJE POKÓJ!
Towarzyszki i Towarzysze!
W wielkim trudzie masy ludowe całego świa­

ta odbudowują życie polityczna, społeczne i 
góspódaręze swych państw ze zniszczeń wo­
jennych. Z wysiłkiem' pokonywać muszą na 
nowo podjętą ofensywę reakcji. Bohaterski lud 
Hiszpanii po dziś dzień zrzucić nie może ty­
ranii reżimu Franco, 'wskutek wykrętnego i 
obłudnego stanowiska anglosaskich reakcjoni­
stów. Szaleje reakcja grecka. We Włoszech re­
akcja chce rozbić ruch socjalistyczny i osłabić 
w ten sposób pozycje lewicy. Ofensywa reakcji 
wzmaga się także pod .wodzą: de GauUe‘ą we 
Francji. Pokój międzynarodowy może być u* 
trwalony tylko w sojuszu 'wszystkich sił postę­
p u! demokracji w całym Święcie, tylko w opar­
ciu o międzynarodową solidarność całego ru­
chu robotniczego, socjalistów i komunistów. 
W imię pokoju, w imię odbudowy i międzyna­
rodowej współpracy gospodarczej, w imię na­
szych socjalistycznych celów musimy pogłębiać 
międzynarodowy solidarność świata praży, mu­
simy rozwijać międzynarodowe braterstwo lu- 

’ dów, musimy cementować współdziałanie cała 
go ruchu robotniczego w. skali międzynarodo­
wej. ,

W dniu 1 maja demonstrujemy pod hasłem:
NIECH ŻYJE MIĘDZYNARODOWE BRA­

TERSTWO LUDOWI
NIECH ŻYJE MIĘDZYNARODOWA SOLI- 

DARNOSĆ PROLETARIATU!
NIECH ŻYJE MIEDZYNAROD. WSPÓŁ­

PRACA CAŁEGO RUCHU ROBOTNICZEGO 1.
PRECZ Z FASZYSTOWSKA TRAGIFARSA 

FRANCO W HISZPANII! NIECH ŻYJE 
RZĄD REPUBLIKI HISZPAŃSKIEJ!

Pod Czerwonym Sztandarem naszej potężnej 
Partii budować będziemy I umacniać. .Polskę 
Demokracji Ludowej, strzec całości i niepodle­
głości Odrodzonej. Rzeczypospolitej, ... kroczyć 
konsekwentnie ku realizacji naszego podstawo­
wego celu:

SOCJALIZMU!
Niech żyje Poldka.Partia Socjalistyczna!

. Niech żyje jedność robotniczą! Niąch żyje 
sojusz z Polską Partią Robotniczą!

Niech żyje socjalizm! 
v Niech się święci,,I Mają! ..

'  Centralny Komitet Wykonawczy
Polskiej i POrtii Socjalistycznej.

W ' tym
.padło żyć naszómu pokpieniu,W tej części I 
-Europy,,,w której żyje naród polski, jakże 
Często trzeba {• można podkreślać, że prze- [ 
żywany moment posiada wyjątkową donio- 
,słość. A^yjątkewh była dóhiOSł^»ć : 1-945 .r-l: : 
pierwszego ręku, pierwszego Święta Majo­
wego w - znóiy niepodległej Polsce. Wy jąt­
kowa była doniosłość roku . 4946. Wyjątko*. 
wo doniosły jest nadal rok; 1947. Wypadki 
biegną tak szybko, że te trzy Rbłójno'-®& ; 
sobie następujące lata posiadają {Wyraźny, ' 
odrębny w każdym roku charakter i wyraz. 
LATA POPRZEDNIE

Rok 1945 to rok Poczdamii, porozumienia 
-i ptBśkó-radżieekiego, TytńCZÓś^We^p ’ Rządu
• Jedność! NarHdówe }, t® rtfk przejęma* kdfm,,.; j 
-warsztatów przemysłowych, warsztatów not*

iAjjlęzych- przez polską administrację; prąeit 
polski aparat gospodarczy. Rok. 4944 to rok 
podwalin, to określenie granic państwa, 
rok uruchomienia produkcji. To na wszy- 
stkich polach, start nowego życia, nowej 
Polski.

■Rok 1946, przynosi już nową problematy:, 
kę. Rok -ten rozpoczyna ustawa o unarodo- 
wieniu przemysłu, draga- wielką -obok. re­
formy rolnej, podstawowa reformą spolecz- 

- no-gospodarcza. Rok. - ten zamyka niejako 
1 symbolicznie —-danina narodowa na-zagos- 
. - podarowanie Ziem Odzyskanych, podstawa 
.finansowa wielkiej akcji ̂ związane jjf.,. cen­
tralnym problemem,, nowego, państwa. Rok 
JjMo to- roR poślępn na 'kazdyjn !p®Iu> ;śłe' 

 ̂ postępu pff razie jeszcze W, chaosie, bez 
pełnego systemu, bez dojrzałego planu. Rok 

' 1946 to rok cząstkowych planów, planów 
nie na cały okres robionych, to rok. dzie­
więciomiesięcznego budżetu, planu inwe-

* żt^cyjnegó,' tó rok , planów cząstkowych 
produkcji w .niektórych gałęziach przemy-

, stu, To równocześnie okres, wielkich, nie 
‘ zawsze uwieńczonych pełnym sukcesem,
. prób w zakresie porządkowania naszego sy­

stemu gospodarczego, urealnienia Zaopatrzę--, 
nią kartkowego, częściowego wyrównania 
piać, rok odchodzenia od „wojennych" me­
tod takich, jak świadczenia rzeczowe. ■

To równocześnie rok przygotowawczy 
dla okresu,: który rozpoczyna się" z rokiem 
1947, dla okresu gospodarki planowej. Za­
sadnicze decyzje i wytycZhe dla tegó okre­
su stworzone były już w roku ubiegłym

C z e s ł $ W  B o b r o w s k i  Prezes Centralnego Urzędu Planowania

Tworzym y podstawy rozwoju gospodarczego Polski
Rewolucyjna odwaga naszych planów

przez Krajową Radę‘'^rodow ą,'.W -^ylyęż- 
ne — a Szerzej mówiąc te tendencję;., tell 
wysiłek dla stworzenia systemu gospodar­
czego, stkhjttńflepf fiinoWej dżiałaTftosći — 
znajdą swój: Wyraz w dyskutowanych w tej 
chwili przez Sejm .projektach ustawach, usta­
wy o Planie Odbudowy Gospodarczej, usta­
wy o plaułe inwestycyjnym i ustawy skar­
bowej. Projekty, przedłożone! przez rząd 
Sejmowi nie posiadają jeszcze tego stopnia 
precyzji i doskonałości, jaki osiągnąć bę­
dzie można przy większym doświadczeniu- i 
dalszej stabilizacji stosunków, A le . nić le­
piej nie charakteryzuje przebytej drogi, nie 
określa-jaskrawiej różnic pomiędzy rokiem 
1947 a minionymi latami, jak to właśnie, że- 

: Całość podstawowych - problemów roku 1947
1 lat następnych objętych planem odbudo­
wy, mogła być • w odnośnych .projektach 
ustaw ujęta, że projekty te obejmują już 
całość roku, względnie całość trzechlecia, 
że p ity  tych Czy innych ,,nieuchronnych 
dziś jeszcze usterkach ogarniaję wszystkie 
podstawowe dziedziny życia — i że do de­
cyzji,powołany jest Sejm.
GOSPODARKA JAWNA, 
UPORZĄDKOWANA, WYDAJNA

Gospodarka jawna, gospodarka coraz bar- 
. dziej uporządkowana, gospodarka coraz 
; bardziej wydajna — oto zadanie, które ma 
'być zrealizowane w roku‘ 194?. Fundamen- 
tem tego zadania będą ustawy uchwalone 
przez Sejm na podstawie projektów rządo­
wych, Nie znaczy to oczy Wiście, aby w cią­
gu roku' 1947-zniknąć mogły wszelkie ano­
malia, wszelkie niezdrowe zjawiska w na­
szym sposobie gospodarowania. Przeciwnie, 
z' całym realizmem projekt planu trzyletnie- 

’ go nakreśla dla poszczególnych zadań etapy 
realizacji, sięgające niekiedy aż po rok 1949.

Ale nawet z tymi wszystkimi zastrzeże­
niami wolno stwierdzić, że Okres posunięć 
dotaźnyćh, że okres improwizacji bez sy­
stemu, okres konieczny u progu nowej go­

spodarki, mamy ‘już za sobą, za sobą też 
mamy okres tych. .podjKpwowych reform 
społśRńpńiych, które były .Ronieczne w na­
szych warunkach nie tytkó po HO,, by no-; 
wemu życiu polskiemu nadać kształty po­
żądane, ale które.w tych warunkach były. 
wręcz niezbędne, by w ogóle życie gospo­
darcze uruchomić. Innymi słowy, tak, jak .! 
po styczniowych wyborach mamy już- utf- i 
walone polityczne zręby demokracji ludo- ■ 
wej w Polsce, tak samo w dziedzinie go-J 
spodarczej mamy już zręby naszego syste­
mu gospodaiczego, mamy już podwaliny, 
naszego aparatu produkcji i Wymiany usług. 
Szkielet domu, w którym mamy mieszkać 
jest gotów, pozostaje wykoóczyć dom, urzą-' 
dzić go i stworzyć wewnątrz tego domu wa- 

I ranki najpierw znośnej, a potem dobrej 
egzystencji.

Na tym polega odmienność zadań naj­
bliższego okresu od zadań przeszłych, a 
wyjątkowość tego roku wiąże się z tym, że 
jest oh pierwszy w szeregu lat, w których 
naród polski podejmuje zadanie realizacji 
plann gospodarczego, plam, którego Celem: 
bliższym jest podniesienie powyżej pozio­
mu przedwojennego, a w dalszym — stwo­
rzenie podstaw trwałego i pełnego rozwoju, 
gospodarczego.

Zdawać by się mogło, że te zadania, ja­
kie plan odbudowy, czy tegoroczny pro­
gram stawiają przed krajem mają charak-> 
ter pokrewny z tym, co lat kilkadziesiąt? 
temu nazywano pracą organiczną, pracą 
opartą o zasadę „czyń każdy w swoim kół-' 
ku" ifd»: codzienną pracą gospodarczą, bez 
ambicji politycznych, bez oblicza socjalne-; 
go. Pozory te wynikają stąd, iż mając za 
sobą podstawowe tefoimy, kładące podwa­
liny pod nasz nowy model gospoda: ki mie­
szanej, trój sektorowej, stawiamy sobie dziś 
za cel bliższe zadania lek ie/jak  podniesie-. 
nie produkcji, podniesienie wydajhości, Ob­
niżkę kosztów produkcji, jej racjonaliza­
cję, oszczędności w administracji, a zatem

zadańiń, jakby czysto utylitarne, czysto 
praktyczne, -zadania pozornie pozbawione 
rewolucyjnej treści. |  *>:%■ i  ■  
POLITYCZNA TREŚĆ planu.

W istocie jest inaczej. Każde z wielkich 
zadań, o których wspominaliśmy Wyżej, 
każde z wielu nie wymienionych wyżej za­
dań, które' składają się na pian -odbudowy 
gospodarczej jest, wzięte w pojedynkę, za­
daniem czysto praktycznym, czysto gospo­
darczym, nie raz samo przez się pozbawio­
nym wyrazu socjalnego i politycznego: Ale 
plan ogólny, plan. który jest sumą tych 
działań, posiada ąwoją. pełną i wyraźną 
treść; którą wola® nazwać treścią rewolu­
cyjną. Czyż nie jest wyraźnie rewolucyj­
ne uznanie za cel główny planu, któremu 
wszystko jest podporządkowane, zadania 
„podniesienia " stopy ' życia pracujących 
warstw ludności powyżej poziomu przed­
wojennego"? (art. 3 ustawy ®, narodowym 
pianie gospodarczym n ń ^ ta  v§47.-*- I949j

Czyż nie ma odwagi, rewolucyjnej odwa­
gi w postawieniu żadańińV ażeby W piątym 
roku po ukońcżeńih wojny poziom pro­
dukcji przy mniejszej ludności i  mniejszym 
obszarze był wyższy, aniżeli przed wojną? 
Wymowa tego zadania staje się tym więk­
sza, jeśli uprzytomnimy sobie, że w mię- 

Idzywojennym dwudziestoleciu nigdy nie 
został osiągnięty, ą cóż dopiero przekro­
czony, poziom .produkcji, ziem pplskićh 
sprzed wojny 1914 roku.

Czyż nie ma rewolucyjnej odwagi w za­
łożeniu całkowitego w ciągu lat trzech pla­
nu scalenia Ziem Odzyskanych z dawnymi 
obszarami Rzeczypospolitej* v,Cjiy,'nie jest 
czymś mniej, niż rewolucją zadanie dopro­
wadzenia w ciągu trzech lat do pełnego za­
trudnienia w mieście i potężnego zreduko­
wania największej przed wojną choroby 
gospodarki polskiej ~  przeludnienia wsi?.

Rewolucyjne są zamiary, rewolucyjne są 
środki stosowane — rewolucyjne, w sensie

rewolucji bezkrwawej i stosującej środki 
prawni: ustawy o nacjonalizacji i reformie 
rolnej. , ' •

Wybór zadań i  środków .dla realizacji 
•tych zadań w  naszym planie odbudowy go* 
spodarczej nie- jest . politycznym przypad* 
kiem. Wysunięcie interesów mas pracu­
jących na czoło, um iarW żądaniu ofiar od 
bieżącego pokolenia n a . rzecz i pokoleń 
przyszłych, akcent na sprawę ■ uprzeraysło* 
wienia z jednej strcny, a zmniejszenia 
przeludnienia wsi z drugiej, strony — to 
wszystko decyzje zrodzone . na głębokim 
podkładzie ideologicznym, na tym podkła* 
dzie, który wyrasta z, wieloletniej tradycji 
ideowej Polskiej Partii Socjalistycznej, któ-. 
ry  . łączy w' pełni obie partie robotniczej: 
fetory jęsł 'podkładem sojuszu róbótnicziję 
chłopskiego. |
ZADANIA ROKU 1947 

Rok 1947 daje każdemu obywatelowi, da­
je klasie robotniczej, kadrom technicznym; 
każdemu przedsiębiorstwu i każdej dziefflB 
nie produkcji, poszczególne, praktyczne!'za­
dań ja. W" roku tym mamy Zdecydowani 
uniknąć zjawisk inflacyjnych, mamy pod- 
jąć wszelkie stajania przeciw jesień-: 
nej Zwyżce cen, która w zeszłym 

, s  l®fe i podważyła- ■ osiągniębia \$. vr 
kierunku poprawy stopy '"życiowej kla­
sy robotniczej'  W roku tym mamy 
podnieść konsumcję w porównaniu’" z ?ro’ 
kiem 1946 óm niejw ięce}  40 proc., mamy; 
odpowiednio do tego podnieść produjmjK 
dokonać dużego wysiłku eksporłbwdM 
zwłaszcza w dziedzinie węgla, mamy zwięk- 
szyć wydajność i zatrudnienie jednbezbj 
śftie, mamy zainwestować łącznie z kredy* 
tami zagranicznymi przeszło sto miiiardóW: 
złotych, z* czego około 40 proc. na Zie­
miach "Odzyskanych; i, • ••'

Pierwszy kwartał ’ pomimo olbrżyrńidi] 
.trudności, związanych z surową zimą k  
klęską powodzi me przyniósł nam zasadni- 
cych niepowodzeń. Do kwartałów następ 
nych stajemy lepiej przygotowani niż by* 
liśmy u progu tego roku, w okresie nieda- 

Jądej się przez dłuższy czas opanptpwJ 
zwyżki cen, lepiej niż na. wiosnę zeszłego 
roku, -kiedy nabze zdolności przemysłowe 
i zdolności kierowania aparatem gospodar­
czym stały na daleko niższym poziomie. 

Jak dotychczas wszystko zdaje ^

Jeżeli Państwo wkracza na drogę reform socjalnych i gospodarczyh, które 
^  zapewnić małą pom yślną przyszłość
™  najtroskliwszą opieką otoczono spółdzielczość. Ona to właśnie jest ^

warunkiem sprawiedliwości, ładu I szczęścia. NILSSON |
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Nasz Sztandar płynie ponad trony
Przez pół wieku trudnego życia i trudnej 

' walki, klęsk i zwycięstw, błędów j niedociąg­
nięć upadków i " triumfów Polskiej Partii 
Socjalistycznej, zawsze stał ktoś kolo nas z 
otwartą trumną i z  łopatą w  ręku — i wróżył 
Smieri socjalizmowi w Polsce. Tak było zą 
czasów szalejącego kołtuństwa po roku 191S, 
tak było. za czasów BBWR, za czasów Jawo* 
rawskiego i MoraczewskiCgo. Grzebała nas en- 
'decja. Grzebał nas OZON. Grzebały tfas 
faszystowskie szczeniaki. z  ONR, wróżące *  
ręki Hitlera faszystowską przyszłość naszej 

" Polsce i „odrodzenie1*' Polski przez faszyzm. 
Grzebali Partię nieraz właśni towarzysze, 

uwalający Partię za pokój przechodni, alko za 
przedpokój do'sanacji.

Duło było w  polskiej prasie i w  polskiej o- 
, pinii nekrologów, pisanych o naszej Partii i o  
socjaliźmie. IM TRUDNIEJ NAM BYŁO 
WALCZYĆ O NASZE IDEAŁY; TYM  WIĘ- 
CEJ. GROMADZIŁO SIĘ TYCH GRA­
BARZY.

I  cóż się okazałoł ';
Łopaty tych grabarzy Zgniły, ze starałeś, 

I  OZON, i endccja, i.,frakiu — sami się do 
trumien położy li. Zniknęli z  polskiego łyda. 
ZNIKNĄŁ Z : MIĘDZYNARODOWEGO 
ŻYCIA CAŁEMU ŚWIATU MROŻĄCY  
HITLERYZM.

’ A  N A  PLACU ZOSTAŁA — JAKO 
WIECZNIE ŻYWE WCIELENIE WALKI 

, REWOLUCYJNEJ POLSKIEGO LUDU —
, POLSKA PARTIĄ SOCJALISTYCZNA.

• Została <Ąt i jest tak silna, że przyciąga z  
powrotem — nieraz niepotrzebnie elementy, 
które od niej w chwili strachu odeszły na w y-1 
godne flirty ze żłobem sanacyjnym. Byli tacy,

■ którzy odchodzili od PPS już w ii t fof ,  jako 
od partii dla nich nieodpowiedniej.' Wracali 

■potem w dniach koniunktury, aby u nas ob­
chodzić srebrne .wesele ■ swojej „wszechstron­
nej“ działalności. Byli tacy, którzy nie utłiięli 
* PPS przeżyć lat trudnej, walki. Któż nie 
pamięta tego odpływu od Partii w  latach po- 

. majowych, kiedy odchodziło się od nas i ucie­
kało z pseudoradykalnym wykrętem na ustach, 
ale nie na lewo, lecz na radykalno-sanacyjne 
wygody i prywatne bezpieczeństwo.

PARTIA TYMCZASEM 'WALCZYŁA. 
Partia tymczasem ponosiła porażki — a cza­
sem ODNOSIŁA ZWYCIĘSTWA. Partia 
czasem popełniała błędy i przechodziła swoje 
choroby, swoje kryzysy i  swoje rozłamy.

Z  chorobami, które przechodzą żywe ruchy 
Społeczne, jest czasem tak, jakmz chorobami 
dziecięcymi. Choroby przebyte nie powinny 
się powtarzać, bo organizm na nie się uodpor­
nił. Dlatego bardziej zawsze Wierzę w praw­
dziwą uodpornioną jednolitofrontowośó aktywi­
stów PPS-owskich «i większości starych komu­
nistów, aniżeli w nadgorliwość neofitów,  któ­
rzy nie przeszli dziecięcych chorób ruchu ro­
botniczego, albo którzy się daleko od tych 
chorób trzymali. Ci, którzy z  ruchem razem' 
czult, wiedzą jakich klęsk przysporzyło roz­
bicie. Wiedzą, jakie} wspólnej siły trzeba by­
ło, aby Zwalczyć faszyzm i reakcję. Ci rożss- 
mieją, C l M AJĄ SOCJALISTYCZNĄ BU-

SęLĘz TĄ BUSOLĄ-JEST DOŚWIADCZE­
N IE  KLASY ROBOTNICZEJ,

Polski ' rtieh socjalistyczny jest i będzie do 
głębi. — CZERWONY. Nie mćie się on 
mienić, wszystkimi kolorami ideologicznej tę­
czy. Jego czerwień' to nie jest czerwień umow- 
•***•’ Jest ona- najgłębszą treścią długoletniej 
walki klasy robotniczej.
■ Klasa robotnicza w  Polsce nie walczyła o 

twoje, prawa protekcją, bośmy nie mieli pro­
tektorów. Nię ujmowała się’, polską buriuazja 
za tymi, którzy ginęli na placu Grzybowskim 
w Warszawie, lecz oklaskiwała carskich żan­
darmów.. Nie ujmowała się polska buriuazja, 
gdy sanacyjna policja strzelała do polskich ro­
botników, lecz przyklaskiwała sanacji, Kie 
miał się kto ująć, gdy w r. 1939 lud warszaw­
ski.bronił stolicy przed niemieckimi czołgami. 
Nie sijmie się też nikt i dzisiaj za polską klasą 
robotniczą w  -jej. wielkiej walce, w jęjpiielkim 
trudzie — budowy nowej, niepodległej Polski.

Te n  '  TAUD, TA WALKA SKUPIONA

JEST WOKÓŁ NASZYCH CZERWONYCH 
SZTANDARÓW, WOKÓŁ CZERWONEGO 
SZTANDARU POLSKIEJ PARTII SOCJA­
LISTYCZNEJ.

Wiecie, na czym. polega mądrość takiego 
symbolu socjalistycznego, jak Czerwony 
Sztandar! \
. Oto w tym Sztandarze mamy wypisaną całą 

historię walk ł -ofiar złożonych’ idei postępu, 
idei socjalizmu. Ótó nie wiążąc tych ofiar z 
tym Czy innym człowiekiem, ale wiążąc wszy­
stkie. nasze walki i z ideą fej? odrywamy je od 
ludzkich, pomyłek i , błędów, przekazujemy je 
z pokolenia na pokolenie.
. W  IDEI . W  SENSIE CZERWIENI, NA­
SZYCH SZTANDARÓW JEST GWARAN­
CJA UTRWALENIA NIEPODLEGŁOŚCI 
I  GWARANCJA ’ BUDOWY LEPSZEGO 
JUTRA MAS PRACUJĄCYCH. CZERWO­
NE SZTANDARY PPS SĄ W  TYM  SEN­
SIE NIEŚMIERTELNE.

PŁYNĄ PONAD TRONY. • «|U i

Stanisław Szwalbe Przewodniczący Rady Naczelne] B I

0 odrodzonym Sejmie-wdzień 1 Maja
Zasadniczą zmianę w  naszą zytuację 

polityczną wprowadziły wybory i ukon­
stytuowanie się Sejmu Ustawodawczego.

Żyjący, i obradujący, pracujący i na­
dzorujący Rząd — Sejm jest widócznym 
znakiem stabilizacji politycznej, stabili­
zacji w  określonym kierunku. Sejm jest 
odbiciem ustroju politycznego i gospo­
darczego Polski. Jest - on świadectwem 
tego, Ze w obecnym okresie historycz­
nym  Polska jest krajem o wielopartyj- 
nym  obliczu i krajem o mieszanym (jak 
to się mówi — wielosektorowym) modelu 
gospodarczym. Zwarta większość sejmo­
wa, wielki udział posłów z obu stron­
nictw  robotniczych, pow ażny udział le­
w icy chłopskiej — są świadectwem roii 
tych  Właśnie, ruchów W kształtowaniu 
nówej rzeczywistości.

Już  w  czasie pierwszej sesji sejmowi

Ryszard Obrączka Przewodniczący KC OMTUR

W jednym szeregu
W dniu 1 M aja w  szeregach Polskiej 

Pąrtii Socjalistycznej pójdzie, ' jak  i zawsze, 
i Ń  młodzież. Organizacja Młodzieży 
TUR.

Wzrost w pływ ów . Partii daje się za­
uważyć i  na odcinku młodzieżowym. W 
przeciągu ostatniego rokii potroiła-' się; 
liczba Kół oraz członków płacących 
składki.. Niewątpliwie jest to  dowodem 
atrakcyjności haseł Partii, wpływu jej 
ideologii, k tórą OM TUR przyjęła całko­
wicie i bez zastgeżeń.

Jako organizacja ideowo-wychowaw- 
cza, OM TUR postawiła sobie za zadanie 
wychowywania cAonków w  duchu ideo­
logii PPS, wyjaśnienie programu i tak­
tyki Partii, szkolenie przyszłyćh',; oRar- 
nych  i świadomych członków i działaczy 
PPS.

A  więc działalność jej na odcinku mło­
dzieżowym jest nie tylko pracą d la ; Par­
tii, ale właściwie pracą samej Partii, pro­
wadzoną jednak w  samodzielnych for­
mach i odmiennymi metodami ze wzglę­
du na właściwości i potrzeby środowiska, 
w  jak im  działa.

Władze PPS doceniają znaczenie swej 
młodzieży, wiedzą, że OMTUR-owcy są 
najbardziej naturalnym , a  przez sw e u- 
świadomienie ideologiczne i wyrobienie 
organizacyjne najlepszym uzupełnieniem 
szeregów partyjnych. ".

Toteż uchwała Rady Naczelnej PPS 
z grudnia 1946 t.  mówi wyraźnie: „Sze­

roko zakrojoną akcję zdobywania dla 
ideałóar PPS' młodego pokolenia i wycho- 
wania go w  duchu jej zasad programo­
wych, Organizacja Młodzieży TUR. wnosi 
swój rea ln y . wkład w dzieło budowy sil­
nej Partii. Uważając OM TUR, podobnie 
jak  i ZNMS, za przedłużenie PPS -na-od­
cinku młodzieżowym, Rada Naczelna .po­
leca władzom partyjnym  na wszystkich 
sżćzehlaćh organizacyjnych otoczenie obu 
organizacji specjalną opieką i  udzielanie 
im^pomiocy w  zakresie materialnym ".'

Jednak jeśli praca OM TUR spotyka się 
z pełnym zrozumieniem u  władz wyż­
szych naszej Partii, to w  wielu wypad­
kach w  terenie działacze partyjni nie ro­
zumieją doniosłości tego odcinka. Najlep­
szym tego przykładem jest fakt, że w 
Wielu zakładach- pracy, na wsiach i  w 
szkołach, gdzie są Koła partyjne lub 
członkowie Partii* mimo że znajduje się 
tam  duża ilość młodzieży niezorganizowa- 
hej, brak jest Kół OMTUR-oWych.

Co praw da stan ten  z dnia na dzień 
ulega poprawie; w  pojęciach coraz więk­
szej liczby członków Partii OM TUR 
przestaje być elementem statyczno-deko- 
raeyjnym na uroczystościach partyjnych) 
ą staje się terenem współdziałania W wy­
chowaniu npłodzieży.

Obecny rok powinien odznaczyć się 
szczególną aktywnością P a rtii na  odcin­
ku  młodzieżowym Wzrost sympatii do 
PPS  powinien być wykorzystany pod I

i względem organizacyjny*. Wszędzie, 
gd^ję znaMuje się młodzież, muszą po­
wstać Koła OMTUR-bwe. Nie może być 
n T l e B S a  Koła partyjnego beż swego 
OMTUR-awego odpowiednika. Członko­
wie Partii powinni pomagać W założeniu 
Kół OMTUR-awych, w  ich prowadzeniu 
przez odpowiednio dobranych członków 
Partii, których skieruje się do pracy w 
OM TUR. , .

Jednak na tym  poprzestać nie mężna. 
Istniejące i nowopowstałe Koła OM TUR 
trzeba otoczyć opieką. Dopomóc m aterial­
nie do założenia świetlicy, sekcji lub klu­
bu  sportowego,, zaopatrzenia w  koszule 
organizacyjne, w  tworzeniu zespołów 
scenicznych i  muzycznych, urządzaniu 
wycieczek, a  także w  wychowaniu ideo­
logicznym i politycznym.
. Wpływ Partii naszej na odcinku mło­
dzieżowym rośnie, rosną sympatie i moż­
ność wciągnięcia do naszych szeregów 
dużej, częśąi młodzieży polskiej* Trzeba 
tylko dołożyć wszelkich starań, aby w 
parze.ze wzrostem możliwości szedł roz­
wój organizacyjny OM TUR i um iejęt­
ność wychowania nowych członków. Wy­
siłek ten muszą podjąć wszyscy działacze 
i członkowie Partii, nić tylko*ci,^którzy 
p racu ją  na odcinku młodzieżowym.

Gdyż tylko wtedy przyśpieszymy na­
dejście dnia, gdy w  jednym szeregu ze 
starszymi / członkami Partii stanie , mło­
dzież polską do budowy Niepodległej So­
cjalistycznej Polski. . , i

u jaw nił się ciężar gatunkow y pracy sej- I 
mowlj poszczególnych "klubów. Klub { 
parlam entarny PPS znajduje się iu  na  
czołowym miejscu. Zarówno przy opra­
cowaniu zasad . Małej Konstytucji oraz 
deklaracji p raw  człowieka i  obyw atela ; 
jak i przy późniejszym opracowywaniu j 
sejmowej ustaw y o amnestii, klub nasz 
włożył duży wysiłek w ykazując w iele j 
troski, b y  zapadające w* tych  spraw ach i 
uchw ały sejmowe b y ły  zgodne z najlep- 
szymi tradycjami tego wszystkiego co w  'js 
pracach daw nych naszych', klubów b y ło  h 
twórcze i postępowe.

Przed posłami, każdym oddzielnie i  ; ; 
przed całym Sejmem łącznie leży obec- , 
nie zadanie uśw iadam iania najszerszych |  
warstw ludności o słuszności zasad i  [j 
haseł, którym Sejm dał wyraz w  swych ii 
uchwałach* oraz dopilnowanie i nadzo- |  
rowanie całej —  (na poszczególnych i| 
szczeblach) — administracji państwowej, j| 
b y  uchw ały te b y ły  stosowane w  co- 'jj 
dziennym  życiu.

Ponieważ wszystkie one zapadały dużą* j 1 
.Większością głosów, a w  każdym razie ji 
b y ły  zawsze w  m yśl jednpfronlowej urno- |  
wy uprzednio uzgodnione pomiędzy j | 

TPS i  PPR, przeto n ie powinno być w ięk- t l  
szych trudności przy ich realizowaniu. 1  

.Ale rzeczą i  pierwszym obowiązkiem I  
Sejmu jest czuwanie nad  swoją powagą, [i 
n ie tytko protokolarną, ale rzeczywistą, !| 
której objawem naczelnym jest prawdzi- i i  
•wa kontrola nad administracją, nad  rze* jfi 
telnym wprowadzeniem w  życie intencji 1  
uchwał sejmowych, której dalszym ob- p 
jawom jest i będzie gruntowne, krytycz- !| 
ne przepracowanie1— zgodnie z interesem I  
ludow ego państw a — zasadniczych !| 
przedlożeń rządowych, jak budżety i na- j | 
'rodowe p lany  gospodarcze.
|  Do rzędu WTeszcie ważnych obowiąz- 1 
fków Sejmu i posłów (Związek Parlamen- |  
tarny Polskich Socjalistów nakłada bar- f:| 
dzo ścisłe żądania w  tym względzie w  
stosunku do posłów socjalistycznych) na- i|i 
leży  informowanie ludności i kontakt z [fj 
wyborcami.

Dotychczasowe doświadczenia z 1-szej i j 
Sesji sejmowej budzą dobre nadzieje. II 
Prace leżące przed Sejmem jak i  opraco- :|| 
wanie now ef konstytucji niew ątpliw ie 1 
pow inny przyczynić się do dalszego po- |ś 
głębienia prac Sejmu i do zwiększenia II 
lego  autorytetu.
■ Socjaliści polscy, biorąc udział w  ma- | |  
nifestacji majowej w  rokit 1947 — między ||f  
innym i pod hasłem „niech żyje Sejm [ i  
Ustawodawczy" — temu przekonaniu da- [|f 
ją  wyraź i takie tendencje rozwojowe w  m 
pracy sejmowej zobowiązują się całą  mq- ff) 
cą  wspierać.

świadczyć, że tak Jak pierwszy kwartał ńie 
przyniósł zasadniczego odchylenia od za­
dań planu, tak samo i pierwszy rok tego 
odchylenia nie da. Sukces w wykonaniu za­
dań pierwszego roku przesądzi właściwie 
ó sukcesie całego plapu 3-letniego.

Szczegółowa analiza naszego rozwojh na 
każdym kroku potwierdza, że pomimo błę­
dów i niepowodzeń postęp trwa, że zada­
nia praktyczne stawiane przez politykę go­
spodarczą są, a zatem mogą być i na 
przyszłość wykonywane. Mogą być Wy1 
konywane, to nie znaczy, iż zostaną wyko­
nane bez walki, bez wysiłku. Każdy błąd w 
planowaniu — jakżeż trudny do uniknięcia 
we wstępnym okresie; — każda niemiła 
niespodzianka W . zakresie czynników _ nie­
zależnych od nas, takich jak urodzaj," czy 
pomoc zagraniczna — wymagać będą szyb­
kich i odważnych decyzji oraz dodatko­
wych wysiłków.

I tutaj ponownie yrystępuje z całą wy- 
razlstością związek pomiędzy praktyczną 
działalnością gospodarczą, a masowymi 

. procesami rewolucyjnymi. Program gospo­
darczy jest wyrazem tych procesów. Rea.- 
liżąc ja tego programu w rzeczywistości, a 

|  nie na „cierpliwym" papierze, jest uwarun­
kowana określonymi procesami polityczny­
mi, tymi właśnie, które w6 dzisiejszej Pol­
sce istnieją i rozwijają się.

Nasz praktyczny program gospodarczy, 
hasze — zdawałoby się czysto codzienne — 
zadania, stawiane- poszczególnym dziedzi­
nom gospodarczym, poszczególnym przed­
siębiorstwom, są niczym innym, jak tłuma­
czeniem na język cyfr ty c h ' haseł, które 
stanowią oś robotniczego ruchu klasowego. 
Praktyczne zrealizowanie tę0°  programu 9-. 
Siągnięcie zamierzonych ton i metrów pro­
dukcji, kilometrów przewozów, milionów 
złotych obrotów czy oszczędności, to w na­
szych warunkach także forma, jaką przy­
biera zbiorowy, rewolucyjny, w swej naj­
głębszej treści proces masowy.

W dniu 1 Mają czerwone sztandary wi­
doczne będą na każdym placu, na' każdej 
ulicy, w każdym miąście i każdej osadzie. 
-• Nie ma czerwonych sztandarów • na gru­
bych tomach Cyfr określających nasze za­
dania, nie ma ich też na wagonach z wę* 
glem czy towarze włókienniczym. Ale ten 
postęp gospodarczy, który każdy dzień na­
szego życia przynosi, mamy prawo nazwać 
rozwojem gospodarki w cieniu, czerwonego 

. sztandaru.

Włodzimierz Reczek Sekretarz CKW PPS

PPS ŻYJE, WAŁCZY I BUDUJE
Jednym z najstarszych haseł międzynaródo- 

wego ruchu, robotniczego, było i jest bojowe 
wezwanie: Naprzód!, We wszystkich językach 
świata. słowo to należy do klasy pracującej. 
Zagrzmiało ono do walki z ustrojem .kapiteli’ 
stycznym, zagrzewało w Związku Radzieckim, 
zagrzewa i u nas do pracy i wyrzeczeń w 
imię budownictwa socjalistycznego. Na sztan­
darach naszej Partii' nie mogło go też braknąć. 
• Dzień r maja jest doroczną okazją spraw­
dzenia, czy (.-W jakim stopnia wprowadziliś­
my to hasło w czyn. W uroczystym dniu mię­
dzynarodowego fw'ięta robotniczego cała Par­
tia i k.ażdy z nas powinien znaleźć cbwilę dla 
krótkiego zbilansowania Swego socjalistyczne­
go dorobku z roku ubiegłego. Spojrzenie 
wstecz daje perspektywę, dodaje otuchy, gdy 
osiągnęło się Zamierzenia, ułatwi poprawę, 
gdy "stwierdzi się błędy lub zanjechama.

Rok ubiegły był W życiu. PPS rokiem o ol­
brzymim wprost znaczeniu. Partia odrodzona 
politycznie, strzepnąwszy z siebie5 dawne błę­
dy, krzepła ideologicznie, rosła w siłę i zna­
czenie, nabierała w pracy i walce rewolucyj­
nego, jednolitofrontowego obliczą. PPS stała 
się w roku bieżącym partią masową reprezen­
tującą potężną część Świata praęy. PPS zna­
lazła wreszcie dla siebie właściwe ramy orga­
nizacyjne i potrafiła przekonać swe szeregi o 
konieczności utrzymania pełnej »A?scyplmy 
partyjnej.

Aby nie -być ' gołosłownym, skonfrontuję 
tych parę przymiotników, użytych dla scha­
rakteryzowania minionego okresu, z faktami
CZY JESTEŚMY PARTIĄ KLASOWĄ?

PPS poąiada obecnie ponad f 6oo tysięcy 
członków, W tym ponad 300 tysięcy robotni­
ków, około 1.50 ty;, chłopów, blisko 100, tys. 
pracowników, umysłowych i niespełna too ;tys. 
reprezentujących inne zawody.

Co drugi członek Parni jest robotnikiem, 
có czwarty chłopem. A zatem trzon naszej 
Pańii jest robotniczo-chłopski, i  - 
I  Władze PPS prowadzą zdecydowaną poli­
tykę, zmierżającą do utrwalenia zwycięstwa 
klasy robotniczej i budowania, fundamentów 
pod. Polskę socjalistyczną. Nasza polityka i 
nasz (kład socjalny Upoważniają, nas..do twier­
dzenia, że jesteśmy Partią klasową.

CZY JESTEŚMY PARTIĄ REWOLUCYJ­
NĄ? . ,

PPS; wspólnie, ramię przy ramieniu z PPR, 
zdobyła i  ̂ oddała władzę, w kraju ■ w ręce 
przedstawicielstwa świata pracy, wyłonionego 
drogą demokratycznych wyborów. 1 '

PPS_ wspólnie z PPR przeprowadziła - una­
rodowienie przemysłu i banków.

PPS wspólnie z PPR i §L pracowała nad 
zrealizowaniem reformy rolnej.

PPS ma W swym prógratńie!walkę o' pełną 
demokratyzację oświaty, administracji pań­
stwowej,. o najgłębiej sięgające reformy spo­
łeczne. .

f»PS dąży^ do utrwalenia zdobytęj władzy, 
do likwidacji resztek kapitalizmu i ' jego poli­
tycznej reprezentacji w postaci faszyzmu i 
tzw. podziemia.

To wszystko dowodzi niezbicie, te  jesteśmy 
zgodnie z- naszą starą tradycją Partią rewolu­
cyjną. r- ■ -  • ' »
CZY JESTEŚMY PARTIĄ JSONOLltO- 
FRONTOWĄ? ,

Kierownictwo wszystkich szczebli, czołowi 
nasi.działacze potępili i odcięli się wielokrotnie 
słowem i czynem od antyjednolitbfrentowej 
polityki grupy tzw.WR.N-m, która w okresie 
okupacji sprowadziła znaczną część Partii w 
ślepy zaułek arciszewszczyzny, Jednym z Za­
łożeń politycznych Partii, stało się szczere, 
pełne i  nie taktyczne, a ideologiczne uznanie 
konieczności zacieśnienia więzów współpracy 
obu partii robotniczych.

Były smutne okresy w historii naszych Tu­
chów, gdy linie rozwoju partii rozbWały "się, 
na czym korzystał jedynie wróg. Były. inne, 
gdy linie rozwojowe szły równolegle. Teraz 
nadchodzi czasów którym zbiegają śię' w dą­
żeniu do wspólnego celu Polski socjalistycz­
nej.

Niewątpliwie tu i ówdzie w terenie mają 
miejsce zgrzyty f  niedociągnięcia. Tam gdzie 
walczą i rozwijają się dwa żywe organizmy, 
tarcia sporadyczne są nieuniknione. W ni­
czym to jednak nie może skrzywdzić ogólnej 
i podstawowej tendencji} Braterski hiereżer- 
walny sojusz równorzędnych, niezależnych 
partii robotniczych jest już historycznym fak­
tem. Reszty dopełni wspólna praca I Walka. 
Narasta w naszych 'szeregach'przekonanie;-o 
słuszności tej wspólnej drogi.

CŻY JESTEŚMY PARTIĄ MASOWĄ ZOR­
GANIZOWANĄ I ZDYSCYPLINOWANĄ? 
. Niech odpowiedź dadzą cyfry. 1 maja 194^ 
roku .posiadaliśmy niespełna 300 tysięcy człon­
ków, Obecnie gTMkrpczyliśmy 600 tysięcy. 
1. j. 1946 posiadaliśmy komitety w 220 po­
wiatach, Obecnie ittamy je^ We w szystlkh^rif 
1. $. 1946 r. mieliśmy tylko 1900, gminnych 
i gromadzkich komitetów,- obecnie mamy 
4.300. 1. 5. 1946 mieliśmy 900 kół fabrycz­
nych, obecnie mamy 3.800. .Przeprowadziliś­
my szereg rejestracji.  specjalistów, prowadzi­
my kartoteki aktywu. W całym kraju stale 
pracuje kilkanaście szkól partyjnych woje­
wódzkich.. Nad całością kadr partyjnych czu­
wają rzecznicy kontroli Partii i wprowadzo­
ne właśnie komisje kontroli,,-organ społeczny 
i samorządny. To są tylko fragmenty podane 
dla ilustracji.. Ogólny obraz pozwała stwier­
dzić, że jesteśmy partią masową, organizacja 
nasza jesjcze. się buduje, choć, już jest potęż­
na, a dyscyplina wzrosła.

Skoro jesteśmy przy cyfrach, 1 to przy­
pomnijmy sobie, że w okresie referendum zmo­
bilizowaliśmy w ogólnej kampanii około 70 
tys. towarzyszy, a przy wyborach już około 
1 jo tys., Liczby te świadczą, jak rośnie pręż­
ność 1 dynamika naszej Partii. Do rozbicia 
reakcji, do przełamania marazmu i bierności 
w społeczeństwie polskim daliśmy swój nie 
mały wkład. ,

W„ całym aparacie państwowym 1 samorzą­
dowym irielu pracuje PPŚ-owcow. Można by 
wyliczać nieprzerwanie, ilu mamy ministrów, 
ilu urzędników, ilu sędziów, ilu kolejarzy. 
Lepiej jednak powiedzieć krótko — jesteśmy 
wszędzie ś młoda polska demokracja, mdże na 
nas liczyć. fcPS-owcy wydobywają węgiel 1 
uchwalają ustawy, . kują żelazo i prowadzą 
wielkie fabryki, kierują ruchem pociągów, 
<jrukują książki, układają plany gospodarcze, 
isą za ladą spółdzielni i przy pługu. /  nigdzie 
nas braknął. nie może, gdzie wre praca dla 
Polski i  socjalizmu.

Z  dużym Sukcesem spotkała  się nasZa pra­
ca nad uświadomieniem społeczeństwa pol­
ickiego o konieczności i korzyści jak najbliż- 
sgej współpracy ze Związkiem Radzieckim, 
ty  porównaniu z rokiem ubiegłym mamy do 
zanotowania olbrzymi wzrost zrozumienią i 
sympatii dla tego odcinka pracy. Tysiące na­
szych towarzyszy' zaróWno w Towarzystwie

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, jak i w ramach 
samej Partii propagujących tę przyjaźń, wal­
nie przyczyniło się do poważnych osiągnięć 
na tym polu.
ROSNĄ SZEREGI MŁODZIEŻY :

Szczególna nadzieję napełniają nas,rosnące 
szeregi młodzieży. Ponad too tys. OMTUR- 
owców i kilka .tysięcy akademickiej młodzie­
ży socjalistyczny, (ZNMS) pracuje i uczy się, 
by w przyszłości uzupełnić kadry partyjne, ł 
pomóc lub zastąpić nas w pracy.

Tak więc z zasłużoną dumą _ powiedzieć 
sobie możemy, że nie zmarnowaliśmy okresu 
pomiędzy majem 1946 a 1947 roku.

Jeżeli coś naprawdę nas martwi, to przede 
wszystkim problem szkolenia mas partyjnych 
i kadr aktywistów, szkolenia ideowego i par- [ 
tyjnego.

Nadchodzi okres przestawienia pracy do i 
wewnątrz. Musimy podmurować zdobycze, 
uporządkować swe sprawy, utrwalić stan po- ! 
siadania. Potrzeba nam twórczej pracy. Par­
tia nasza teraz róść powinna nie wszerz, a ;• 
w głąb. . Gdy to, Co mamy, potrafimy prze- | 
poić socjalistycznym duchem, stać nas będzie 
na krok następny. Dziś, w dniu naszego 
święta, każdy z ąas powiniep przyrzec sobie ‘ 
i Partii, Że w roku tym owej pauzy twórczej | 
nie zmarnuje, że pogłębi swoją wiedzę marksi- 
stowską, że postara się na swoim odcinku j 
pracy partyjnej utrwalić to, co dotąd bsią- 
gnąl.

Okrzepnąć też musi stan naszego posiadania 3 
w organizacjach oddolnych, jak w spóldziel- i  
czości, W Radach i Związkach Zawodowych..'[1 
Tu sięgnąć musimy również w naszej pracy i 
w głąb. '

Kto nie idzie w przód, cofa się.
Można zmieniać tylko kierunek marszu, ale ■ 

trzeba pozostać zawsze wiernym staremu we- | 
zwaniu klasy robotniczej awangardy postępu: ’ 
Naprzód!' Naprzód ku socjalizmowi.

Święta są zgodnie ze starą tradycją okazją i 
do życgeń. W dniu 1 maja niech wspólnym I 
życzeniem aąszym będzie, byśmy w oczekują- , j 
cej pas pracy na wewnątrz Partii osiągnęli j 
taki'sukces, jak w tej, którą wykonaliśmy w | 
reku. ubiegłym, budując wspólnym wysiłkiem J 
potężne i zdrowe fundamenty klasowej, maso­
wej i . zdyscyplinowanej Polskiej Partii Socja- i 
listycznej.

Zylho to, co buduje lud sam sioolmi uiłas
i duszę i doskonałość. ID marszu ku lepsze! Polsce — demokracja
l spółdzielczość idą w jednym szeregu,ramię w ramię
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lflarszamkie w  ro
Pierwsze informacje, napływające 

t  Londynu o reakcji prasy brytyj­
skiej na fakt trzygodzinnej konferen- 
cjf min. Bevina w Warszawie z nre- 
mierem Cyrankiewiczem 1 min. Mo*, 
dzelewskim, wskazują, że brytyjska 
opinia publiczna przyjęła wydarze­
nie to z zadowoleniem. Według 
zdania obserwatorów zagranicznych, 
rozmowy szefa rządu polskiego i 
obu ministrów objęły • całokształt 

. stosunków polsko-brytyjskich.
Nie ulega wątpliwości, że stosun­

ki te na przestrzeni ostatnich dwu 
lat wykazują znaczną poprawę. 
Jednakże istnieje jeszcze kilka punk­
tów, które wymagają /wzajemnego 

•wyjaśnienia i zlikwidowania zby­
tecznych tarć miedzy obu rządami. 
Świadczy choćby o tym niedawna 
nota rządu polskiego w sprawie de­
mobilizacji b. żołnierzy polskich w 
Wielkiej Brytanii. Ostatecznego u- 
regulowania wymaga kwestia raty­
fikacji przez stronę brytyjską za­
wartego układu w sprawie zwrotu 

_ złota polskiego. Toczące sie róko- 
* wania na temat układu gospodar­

czego o wymianie handlowej polsko- 
brytyjskiej , z pewnością również 
wymagały omówienia*

Te 1 inne zagadnienia, poruszone 
w rozmowach rządu polskiego z Be- 
vinem, wykazały, iż brytyjski mi­
nister Spraw, zagranicznych jest po­
zytywnie ustosunkowany do polskie­
go punktu widzenia na sprawy inte­
resujące oba kraje. Polska opinia 

, publiczna przyjmuje fakt ten do 
[ wiadomości z zadowoleniem.
■i- Aczkolwiek w londyńskich kołach 
r  politycznych mówi sie o zamierzo- 
r nych zmianach w gabinecie brytyj- 
| skim, a zwłaszcza na odcinku poli- 
| tyki zagranicznej, w związku z 
I kongresem Labóur Party,' zwoła­
ją nym na koniec mają, jednak koła te 
i sądzą, iż osoba Bevina będzie wcho- 
} dić w grę w każdej kombinacji per- 
| sonalnej rządu Partii Prący,
I  Dlatego dokładne zapoznanie się 
!. Bevina w bezpośredniej, szczerej 
[ rozmowie z szefem rządu polskiego 
! i polskim ministrem spraw zagra- 
J nicznych ze stanowiskiem Polski na 
|  teraźniejsze i przyszłe stosunki pol- 
|  sko-brytyjskie może okazać się bar- 
r dżo pożyteczne dla obu stron.

Układ handlowy polsko-brytyjski
przewiduje wymianę wartości 35 mijiondw funtów

LONDYN. Rokowania handlowe polsko-brytyjskie doprowadziły do 
wstępnego porozumienia, przewidującego w ciągu najbliższych 3 lat im­
port towarów angielskich do Polski wartości 35 milionów funtów szter- 
lingów oraż eksport towarów polskich do Anglii wartości .23 milionów 
funtów.

Wśród towarów importowanych
znajdują się surowce, jak wełna, 
chemikalia itp. oraz części zapaso­
we do maszyn, łącznej wartości 20 
milionów funtów. Nadto otrzyma 
Polska z Wielkiej Brytanii maszyny 
i sprzęt inwestycyjny, urządzenia 
techniczne do kopalń, portów i za­
kładów przemysłowych wartości o- 
koło 15 milionów funtów. Polska 
eksportować będzie cukier, jagody, 
meble, szkło, porcelanę itp* Polska 
dołoży starań, aby w przyszłości u* 
zupełnić listę towarów sprzedawa­
nych Anglii cynkiem.

Dla pokrycia różnicy między war­
tością importu zużyta będzie część 
złota polskiego, wysokości 2 milio­
nów funtów, które zostanie zwol­
nione po ratyfikacji umowy finan­
sowej polsko-brytyjskiej. Nadto na 
pokrycie różnicy między wartością

importu a eksportu, pójdzie mienie 
.polskie,' znajdujące się pod zarziąf 
dem państwowym 'angielskiM. Rząd 
angielski udzieli swej gwarancji dla 
kredytu inwestycyjnego w wyso­
kości 6 milionów funtów. Nadto Pol­
ska zostanie uprawnioną do odbio? 
m  wełny wartości półtora miliona 
funtów na poczet kredytu specjał* 
nego, przyznanego Polsce w  umowie 
finansowej.

Umowa handlowa polsko-brytyj­
ska będzie ostatecznie sfinalizowana 
i podpisana po ratyfikacji przez rząd 
brytyjski polsko-brytyjskiej umowy 
finansowej,

W ciągu najbliższego czasu uda­
dzą się do Londyhu polscy, eksperci, 
celem ustalenia z dostawcami^ bry­
tyjskimi terminu dostawy towarów 
do Polski.

Anglia musi oszczędzić
366 milionów w cięgli roku

LONDYN. Marszalek Montgomery za­
inaugurował narodową akcję oszczędno­
ściową, przemawiając w Guild H a ll..

Marszałek podkreślił, te  jedyną korzy­
ścią, jaką odniosła W ielka Brytania w 
wojnie — .było zwycięstwo, gdyś finan­
sowo kraj jest obecnie biedniejszy, niż 
byt kiedykolwiek.

Niektórzy sądzą, mówił dalej marsza­
łek, że rząd może dać narodowi dobro­
byt, którego potrzebuje. Jest w  takiej po­
stawie zasadniczy błąd. Państwo może 
dostarczyć obywatelom tytko możliwości 
i ztarać się by  te możliwości b y ty  dla 
wzzystkiah dostępne. Dobrobyt jest spra­
wą każdego poszczególnego człowieka.

Przewodniczący akcji ozzćzędnościo-

Samoloty brytyjskie
lepsze od amerykańskich
• WASZYNGTON. — Przewodniczący towa* 

£..nystwe lotniczego- „Panamerican Airlines" — 
Trippe, oświadczył w komisji handlowej Izby 
Reprezentantów, że brytyjskie samoloty o na* 

!' pędzie odrzutowym sę o wiele lepsze od ame* 
rykańskiełi. Stany Zjednoczone stoję w obliczu 
poważnego niebezpieczeństwa silnej konkuren­
cji samolotów brytyjskich w dziedzinie lot­
nictwa handlowego.

900 ton pomlOorow
gnije w Londynie

LONDYN. W Wyniku podjętego w  po­
niedziałek strajku rcbotąlków portowych 
w Londynie, 75 statków z ogólnej liczby 
124, znajdujących się obecnie w porcie, 
oczekuje n a .rozładowanie. Skierowany do 
strajkujących apel brytyjskiego ministra 
pracy, Isaacksa, o powrót do pracy pozo­
stał bez echa. Liczba strajkujących wy- 
nosi 9,400 osób.
f  N a'konferencji prasowej minister żyw­
ności, Strachey, oświadczył, że jeżeli 
strajk  się przedłuży, odbije się to poważ­
nie na rozdziale środków żywnościowych. 
Między innymi grozi zepsucie 900 toń po­
midorów, jeżeli nie zostaną na czas wy­
ładowane.

Tratwą przez morza
do wysp Markizy

I '.  NOWY JORK. Agencja Reutera dono­
si, że z portu peruwiańskiego Callao wy­
ruszyła wyprawa, złożona z 6 młodych 

/uczonych skandynawskich — S Norwegów 
p i  jednego Szweda. Uczeni skandynawscy 

wyruszyli na dużej tratw ie w kierunku 
wysp Markizy, oddalonych o 6.400 km na 
zachód od kontynentu amerykańskiego. 
Mają onj zamiar dowieść słuszności teorii 

:. kierownika' ekspedycji, dr HeyerrdahTa, 
• według któtej większość wysp Pacyfiku 
: została w czasach przedhistorycznych sko- 
/  Jonizowana przez mieszkańców Ameryki

300.000 ton węgla
dostarczyła Polska Węgrom

!, BUDAPESZT (SAP). Na pogranicznej sta­
cji Ozd, 130 km. od Budapesztu, uro- 

[, czyście święcono przybycie 500-go pociągu 
f[ź polskim, węglem, dostarczonego Węgrom 
i przez Polskę od chwili wyzwolenia.
[V Polska dostarczyła Węgrom w ciągu te­

go czasu7 300.000 ton koksu. Dostawy te 
[: umożliwiły wysokim piecom w Diosgypr 

osiągnięcie 800 ton produkcji dziennej.

Południowej, a nie przez mieszkańców 
Azji.

Tratwa ma 60 m długości i 20 m sze­
rokości i zbudowana jest według wzorów 
tratw  dawnych mieszkańców Peru.

wej, sir Harold Maekintosh, oświadczył, 
że w  ciągu tego roku, celem akcji jest 
zaoszczędzenie 366 milionów funtów szler- 
lingów.

I LONDYN. Po artykułach . w  „Times" 
ir„Qbserver“ pojąwił ślę w  „Daily ,Vtot- 
ker“ komentarz, poświęcony porozumie­
niu handlowemu, zawartemu między Pol­
ską a  Wielką Brytanią.' Dziennik Ą  zadof* 
woleniem wita porozumienie to, jak o ' tei? 
powiedź zacieśnienia stosunków handlo­
wych Wielkiej Brytanii ńie tylko z Pol* 
śką, lecz również z innymi krajatńi kon­
tynentu europejskiego. Przeciętny oby* 
watel brytyjski przekona się dzięki poro* 
zumieniu handlowemu, jak  wielkie postę­
py poczyniła demokratyczna Polska w  od­
budowie kraju. Autor zaznacza, że postę­
pom w  odbudowie'stowarzyszy normaliza­
cja stosunków, czego dowodzi wzrost fali 
repatriacyjnej.

Bała projektował
przesiedlenie do Patagonii ^

PRAGA. Znąny przemysłowiec czeski 
Bata został zawezwany przed sąd swego 
k raju  rodzinnego. Bata j ąch w y ca ł się 
podczas podróży pÓ Włoszech i  Japonii 
wynikami pracy faszystów oraz pragnął 
Ustroju nacjonalistycznego ' dla Czech. 
Po aneksji "Cżechi przez Niemców B ata 
wyjechał na żądanie Goeringa do Stanów 
Zjednoczonych,- gdzie wyróbił sobie, złą 
opinię z , powodu niedemokratycznego 
traktowania swoich pracowników. Po 
krótkim  pobycie w  Stanach Zjednoczo­
nych przemysłowiec czeski przeniósł się 
dą Brazylii, skąd przysłał na ręce Goe­
ringa opracowany plan, przewidujący 
przeniesienie ludności Jugosławii do P a­
tagonii i na pampasy w  celu uprzemysło­
wienia opróżnionego z mieszkańców kra­
ju. 1  ,

Bata wzbrania się stawić przed sądem, 
twierdząc, że posiada obywatelstwo bra­
zylijskie. . •

„Ghandi pogranicza" demaskuje Churchilla
i wzywa naród do zsfody \

PESZAWAR (SAPk — Wicekról Indii, httd 
Mauntbatten z małżonkę od poniedziałku ob­
jeżdżają północno-ząchodnią prowincję pogra* 
niczną.

Abdul Ghaffar Chan, przywódca partii koili 
greiowej w tej prowincji, znany jako Ghandi 
pogranicza** oświadczył, że są tacy, co usiłują 
zrobić js tej prowincji twierdzę rządu brytyj­
skiego, państwo .buforowe między Indiami, a 
Związkiem Radzieckim.

Następnie dodał: „jakkolwiek brytyjski rząd 
Partii Pracy i wicekról mają rzetelny zamiar 
oddania władzy- Indiom w czerwcu, to jednak- 
Winston Churchill i jego agenci usiłują wy­
tworzyć w Indiach taką atmosferę, która pomo­
głaby Churchillowi dojść do władzy i mają na-

Spór o Schachta
Hitlerowiec czy nie?

BERLIN. Przywódcą Unii Chrześcijań- 
sko-demokra tycznej W sowieckiej strefie 
okupacyjnej, Jakub Kaiser, wysłał tele­
gram do Stuttgartu, w  którym  zajął sta­
nowisko w sprawie procesu niemieckiego 
ministra finansów z okresu rządów Hitle­
ra, d r Schachta.

Jakub Kaiser twierdzi, że Schacht ni­
gdy n ie . był zaufanym poplecznikiem Hi- 
tlera, znanym jest natomiast i zgodnym 
z prawdą, że przeciwstawiał się niejedno­

krotnie szaleńczej polityce Hitlera oraz 
utrzymywał stosuńki z niemieckim ru­
chem  podziemnym. Sam obecny przy­
wódca CDU doznawał poparcia Schąchta 
w  walce z niemieckimi organizacjami 
pracy (np. Deutsche Arbeitgfront).

J; Kaiser przyznaje jednak równocześ­
nie/ że, rola byłego hitlerowskiego muu- 
s tra ' w okresie, istnienia IN  Rzeszy, jest 
jeszcze przedmiotem sporów. 'ffc

dzieję, że .Hindusi sami będą prosili Bryty}* 
czyków, aby pozostali V Indiach".

„To co dzieje1 się obecnie w Indiach t* cią* 
gnał dalej Abdul Ghaffer Chan — siłą ćseczy 
nasuwa mi podejrzenie że za tym wszystkim 
kryje się jakiś' podstęp, jakieś sprzysiężenie. 
Przechodzimy okres w najwyższym stopniu 
krytyczny, okres, który wymaga, abyśmy śle ' 
zjednoczyli i radzili, jak ratować sprawę np  
szego narodu#

To, że kraj stanie w płomieniach, nie pomo­
że wiele ani Lidze Muzułmańskiej, ani Paki­
stanowi".

Spisek w ięźn iów  :  
w  Jerozolim ie
|  LONDYN. Agencja Reutera donosi z 
Jerozolimy, iż w. tamtejszym więzieniu 
wykryto spisek aresztowanych Żydów, 
•którzy zamierzali zorganizować' masową 
ucieczkę.

Schnsctanipg nie chce 
przyfęchac do Austrii
' PARYŻ. Agencja France Presse dono­
si z-Wiednia, że do tamtejszego sądu ludo­
wego, nadeszło pismo Schuschńigga z Ra- - 
pallo we Włoszech, w-»którym odmawia 
!etf. przybycia de Więdnłą, celem złożenia 
.zeznań w  toęgąęjń^.Jtófc.pljgcnie procesie 

Giucjń '-Sś^midtoiki.-

Nit ma traatogo pokoju tez rozbrojenia Niemiec
Rezolucja profesorów s?kó! wyższych 

w sprawie Niemiec

Ameryka zlikwidowała
informację zagraniczny

NOWY JORK. — Komisją budżetowa Iżby 
Reprezentantów uchwaliła, likwidację działu 
informacji aagranieanej. Departamentu Stanu.

Daiał informacji aagranicznej przejął po woj- 
nio pracę, jaką podczas wojny wykonywał 
Urząd Informacji Wojennej. Serwis działu in­
formacji zagranicznej polegał na nadawaniu 
programów radiowych, umieszczaniu w prasie 
artykułów i montowaniu filmów, mających in­
formować zagranicę o życiu w. Ameryce i  osią­
gnięciach Stanów Zjednoczonych na polu mię* 
dzynarodowym.

PO LO N IA
restauracja — kawiarni* — dancing 
w y t w o r n i e  s o l i d n i *  t a n i o  
obsuga pierwszorzędna, orkiestra doborowa
WROCŁAW, ul. O g r o d o w a  66

KRAKÓW. Rektor Uniwersytetu j 
Jagiellońskiego przesłał na ręce wi­
ceministra Spraw , Zagranicznych 
prof. dra Stanisława Leszczyńskiego 
rezolucję krakowskiego świata nau­
ki, podpisaną przez wszystkich pro-. 
fesorów szkół akademickich i' wyż­
szych w Krakowie, łączącą się ze 
stanowiskiem, zajętym przez intelek­
tualistów francuskich w sprawić 
Niemiec. t

„W chwili, gdy zapaść mają osta­
teczne decyzje co do losów Niemiec, 
przedstawiciele polskiego świata na­
uki, literatury i sztuki, łącząc się ze 
stanowiskiem, zajętym przez intelek­
tualistów francuskich, przypominają, 
że Polska, podobnie jak inni sąsiedzi 
Niemiec, była od wieków, a szcze­
gólnie w czasach najnowszych, wie­
lokrotną ofiarą najazdu niemieckie­
go. W ostatniej wojnie kraje nasze 
uległy poważnemu zniszczeniu. Na-

Syntetyczną penicylinę
można produkować

WIEDEŃ. Bawiący w Austrii słynny 
uczony angielski, sir Alexander Fleming 
w  odczycie, wygłoszonym na wydziale 
lekarskim w Innsbrucku, oświadczył, że 
W jednym  ze szpitali londyńskich odby­
wa si^ obecnie badanie nowych metod 
leczenia peniciliną, które pozwolą ną sto­
sowanie tylko dwóch lub trzech zastrzy­
ków dziennie, zamiast wymaganego do­
tychczas sasłrzykiwania peniciliny co 
trzy godziny.

Uczony dodał, że skład chemiczny pe- 
niciliny jest obecnie znany, wobec czego 
można ją również fabrykować syntetycz­
nie, jednakże koszt takiej fabrykacji był­
b y  tysiąckrotnie większy.

ród nasz wraz z jego elitą — zdzie­
siątkowany, dzieło wieków — biblio­
teki larcydzieła sztuki zniszczone. 
Wszelkie wartości kulturalne zosta­
ły uznane za znikome, a tyrania ob­
ca rządziła na ich ziemiach, na prze­
kór wszelkiemu poczuciu godności 
ludzkiej.

Dalecy od wszelkiego uczucia 
zemsty, lub chęci rewanżu, intelek­
tualiści polscy proszą tych, którzy 
na długi okres historyczny będą de­
cydować o losie narodów, aby uznali 
za zasadnicze 1 pierwszorzędnej wa­
gi skuteczne środki, któreby dopro­
wadziły dó rozbrojenia Niemiec. 
Wszelki pokój, któryby nie był zbu­
dowany ha podstawie tego rozbroje­

nia, nie mógłby być trwały, -byłby 
iluzoryczny i jego twórcy ponieśliby 
w oczach świata straszną odpowie­
dzialność za przyszłe katastrofy, któ­
rych byli powodem.

3 i 9 maja pracujemy
Zarządzenie wojewody

- W . odpowiedzi na rezolucję Związku Za­
wodowego Pracowników Urzędu Wojewódz. 
kiego .lw  niyśl uchwały Centralnego Komi­
tetu ZZ, wojewoda wrocławski zarządził 
we wszystkich urzędach zespolonych nor­
malną pracę w dniu 3 1 9 maja.
, Ob. ob. starostowie zechcą wydać w tym 

przedmiocie zarządzenie poległym  wła­
dzom i urzędom, znajdującym się na tere­
nie powiatu.

Cukierki
Czekoladki -

Czekolada l
----------  J Wafle

Z Fabryk Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Cuker- 
niczego, p o le c a  Centrala Pańs wowego Zjednoczenia 

Przemy-łu Cukierniczego.

ODDZIAŁ W E W R O C Ł A W IU
w . Le l e w e l a  2  *

Kooperacja nie tylko przebudowywuje stosunki społeczne, ale równocześnie 
przekształca dusze, wychowuje ludzi

MIEL CZARSKI ROMUALD
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Urzecf i  mMaja
WŁADYSŁAW MATWIN

1  s e k r e t a r z  K W  P P f i .

Św ięto {fedncśc
w tym roku Już trzeci raz będę brat udział 

w manifestacji pierwszomajowe] na Dolnym 
Śląsku.

W dniu 1 Maja 1945 roku, zebrała się nas 
nieliczna, zaledwie paręset osób Ucząca, grupa 
polonii trzebnickiej, na btoniu w Trzebnicy, by 
wraz z  kilkunastu żołnierzami Arml Czerwo-

ne] stanowiącymi garnizon miejscowy, ucz­
cić Międzynarodowe Święto Mas Pracujących. 
Poza Trzebnicą nigdzie n|e byliśmy tak Ucz­
ni, by samodzielnie urządzić obchody.

W dniu 1 Maja 1946 r. nie było na Dolnym 
Śląsku żadnej większej miejscowości, gdzieby 
ludność polska nie obchodziła tego święta, a 
trzydziestotysięczna manifestacja we Wrocła­
wiu była imponującym przeglądem naszych 
sił.

Już samo zestawienie tych dwu manifestacji 
z 1945 i 1946 roku, pierwsze] przy łącznym 
udziale około 300 osób na całym terenie wo­

jewództwa, i drugiej podczas której demon­
strowało ponad 100.000 osób na tym samym 
terenie, Jest dowodem, Jak silnie w czasie te­
go roku, który Je dzielił, żywioł polski opa­
nował Dolny Śląsk.

Gdy o tym myślę przypomina ml się treść 
mego przemówienia pierwszomajowego z 1945 
roku, gdy wskazywałem na to, Jak wielkim 
przeobrażeniom politycznym i społecznym u- 
legł nasz kraj, że my, Polacy móżediy obcho­
dzić dzień i-go Maja tu na Ziemi Dolnoślą­
skiej, że bierze w nim udział przedstawiciel 
Polskiego Rządu. Ile musiał nasz. Naród prze­
cierpieć, ile doznało nasze Państwo klęsk i 
niepowodzeń, zanim mogło dojść - do tego, że 
wolni na uwolnione] od zaborcy, piastowskiej 
ziemi możemy święcić nasze radosne święto 
wiosny.

Tak Jak wtedy tak i teraz muszę stwierdzić, 
że powodem tego Jest przede wszystkim Jed­
ność działania partii robotniczych i ich sojusz 
z innymi stronnictwami polskiej demokracji, z 
którego wypływa nasza wewnętrzna siła i ro­
zumna polityka zagraniczna.

W dniu 1-go Maja musimy sobie tę prawda 
Jeszcze silnie] niż w innych okolicznościach 
uzmysłowić i poprzysiąc, że źródła nasze] si­
ły, Jednolitego frontu będziemy strzec, będzie­
my go umacniać, będziemy tępić tych co mu 
Szkodzą.

Toteż i w tym roku naczelnymi hasłami na­
szymi, być muszą zawołania:

„Niech żyje Jednolity front1 polskie] klasy 
robotniczej!"

„Niech żyje ścisła współpraca wszystkich 
szczerze demokratycznych partii politycz­
nych!"

„Niech żyje sojusz robotniczo-chłopski!"
mgr Stanisław Piaskowski

ANTONI GALIŃSKI
P o s e ł  n a  S e j m  U s t a w o d a w c z y

(B udow aliśm y ra ze m
Zaczęło się właśnie od współpracy 1 dobrze 

zrozumianego Interesu państwa I narodu. Za­
częło się od wspólnego montowania ekipy 
wyjazdowe) na Dolny Śląsk w czasie kiedy 
Jeszcze Wrocław był oblężony, kiedy nieZna 
ne były ańi drogi, ani linie kolejowe, którymi 
pierwsza grupa operacyjna miała na Dolny 
Śląsk dotrzeć. Jeżeli dziś w pełni odpowie­
dzialności tych słów, twierdzimy, że organiza­
cja życia na Dolnym Śląsku Jest bezsprzeczną 
zasługą peperowców i pepesowców, to początku 
tej prawdy należy szukać Już w Kielcach 
i  Krakowie, gdzie obirf organizacje partyjne w 
gorącym okresie powojennym, myślały i opra­
cowywały zarys administracji Dolnego Śląska.

Zaczęło się właśnie w Kielcach, kiedy od 
pierwszej chwili formowania grupy operacyj­
nej pracowaliśmy w gorączkowym napięciu 
przed wielkim zadaniem. Od momentu naszego 
przyjazdu na Dolny Śląsk, jednolity front obu 
partii wykuwał tu niemal każdy dzień, każdy 
krok, każda decyzja i zarządzenie podejmowa­
ne w imię najżywotniejszych interesów narodu 
i państwa.

W czasie tym, w pierwszym okresie tzw. 
pionierstwa nie było żadnej pisane] umowy 
między obydwoma naszymi partiami, jednolity 
front, ścisłą współpracę nakazywała zarówno 
wówczas Jak i dziś codzienna konieczność bu­
dowania nowe) rzeczywistości na tych zie­
miach. ' Ludzie naszej partii razem z towarzy­
szami z PPS-u brali na swe barki ciężar całej 
odpowiedzialności organizowania nowego ży­
cia. W  Jednym szeregu pracowali tow. Iow. 
SŁ Piaskowski, Siemek, Warwas, Winnicki, 
Pietrusiński, Bilski i wielu innych z naszymi 
towarzyszami Orczykówskim, Wengierowem, 
Januszewskim, Gutfnanem, Barchaczem, Dzlub- 
dzielą i wieloma innymi, którzy wspólnie mon­
towali zarówno administrację Jak i życie spo­
łeczne naszego województwa.

Problemy i zadania stojące wówczas przed 
nami przytłaczały swoją wagą 1 błyskawicz­
nym tempem w jakim życie na tych ziemiach

się kształtowało. Nie było żadnej łączności 
między poszczególnymi powiatami nie było 
żywn<moi,. pieniędzy, środków lokomocji i co 
najważniejsze brak było na każdym kroku od­
powiedzialnych ludzi Członkowie'obu naszych

partii, którzy od pierwszych dni po dzień dzi­
siejszy trwają na swoich posterunkach, Jak 
na przykład tow. tow. Bąk-Dzierżyńskl Tabaka, 
Mędrzycki, Olejarski i inni z PPR oraz tow. 
tow. Jedyński, Michalak, Szewczyk, Bienia- 
szek, i inni z PPS-u, — zdali egzamin dobrej 
roboty na tych ziemiach.

Wkład naszej wspólne] pracy widoczny Jest 
w każdej dziedzinie tutejszego życia, zarówno 
w organizacji administracji jak i w odbudowie 
1 unieruchomieniu przemysłu. Wkład ten sta­
nowi fundament pod trwały i silny Jednolity 
front, wkład ten to wytyczona droga do Jed­
ności organicznej obu partu.

Budowaliśmy l  budujemy razem.

Święto 1 Maja Jest, świętem przede wszyst­
kim mas pracujących. Świętujemy dzisiaj pod 
łuną nie tylko naszych . czerwonych sztanda­
rów,. ale również białoczerwonych sztandarów 
państwowych.

Hasła, pod którymi kroczyliśmy ongiś ulica­
mi miast polskich, są dzisiaj żywe i z dnia na 
dzień przyoblekają się w coraz trwalsze szaty 
realizmu.

Hasła, za które kiedyś, przed wrześniem 
1939 roku, tratowały nas szarże policji i woj­
ska, znajdują się dzisiaj pod ochroną Rządu, 
świata pracy, milicji i wojska. Co więcej: nie 
są to Już hasła, ale konkretne zdobycze klasy 
pracującej.

I  idziemy w triumfalnych pochodach nie z 
zaciśniętymi pięściami ale dumni z wspólne-

go wysiłku, którym zbudowaliśmy obecną 
rzeczywistość. Idziemy dumni z tego, że mie­
liśmy siłę nie poprzestać na biernej negacji 1 
bezpłodnym krytycyzmie, na czczych mańt- 
festacJach i demonstracyjnych pochodachJ ale 
wziąwszy w ręce w najcięższym momęnd^i 
władzę, umieliśmy zakasać rękawy powyJejf 
łokci i z niczego prawie zbudować dzisiejsze 
kształty- Demokratyczne] Polski.

Myliłby się Jednak każdy, kto sądziłby, że 
cel osiągnęliśmy w zupełności. Dokonaliśmy 
najważniejszego: rozbiliśmy legendę o twór­
czej roli ustroju kapitalistycznego. Pozostały 
jednak niedobitki, które pod najrozmaitszymi 
pozorami zamaskowały się i czekają na wy­
płynięcie na wierzch. Pozostały szczątki ka­
pitalizmu, imperializmu, reakcji obcej 1 ro­
dzimej. Pozostała garść zwolenników zawie­
ruchy wojennej, przy które] tak łatwo upiec 
zyskowną pieczeń.

Tym wszystkim w dniu 1 Maja odpowiada­
my:

Precz z wojną! Precz z imperializmem!
Przeciwstawimy im jednolity front klasy 

robotniczej, głuchej na próby rozbicia t po­
kłócenia. Przeciwstawimy im rozumną polity­
kę w oparciu o szczery sojusz t ą  Związkiem 
Radzieckim. Przeciwstawimy im upartą wolę 
obrony dotychczasowych reform 1 zdobyczy. 
Przeciwstawimy im zapał i pęd do realizacji 
naszego następnego hasła: „Socjalizmu".

Jesteśmy pełni wiary w słuszność naszej 
drogi 1 dlatego powtarzając za Broniewskim, 
w dniu 1 Maja
„pójdziemy radośni 1 prości, ,
czerwienią sztandarów skrzydlaci, 
pieśniami drcgę wymościć jo "" '
'ei. co za krew nam zapłaci —- .Wolto*--*'

Istnieje dobry zwyczaj, że w dni swych 
wielkich świąt klasa robotnicza dokonuje 
przeglądu swych osiągnięć lub niepowodzeń, 
aby z doświadczeń wyciągnąć wnioski i słusz­
nie wybierać drogę W przyszłości

W ciągu ostatnich ! lal, polski ruch robotni­
czy .osiągnął .wiece], aniżeli poprzednio całe 
pokolenia {proletariuszy. Dokonał zasadniczych 
przeobrażeń Ustrojowych w Polsce, nie dopu­
ścił do władzy kapitalistów i obszarników, 

Otworzył możliwości dalszego rozwoju w kie­
runku socjalizmu.

Podstawą wszystkich tych historycznych o* 
siągnięć był Jednolity front robotniczy, ści­
słe współdziałanie PPS i PPR. Pośród wszyst­
kich osiągnięć, Jedność szeregów robotniczych 
to była zdobycz największa.

Nie ulega wątpliwości, że droga do dalszych 
zwycięstw prowadzi tak samo Jak dotąd — 
przez zacieśnienie Jednolitego frontu.

Reakcja została rozgromiona przez Blok 
Demokratyczny, ale reakcyjne sztaby nie 
wyrzekły się dalszej walki. Zmieniają tytko 
formy i kierunek natarcia.

Rozbity w otwartym boju obóz wstecznic- 
twaw polskiego chciałby rozsadzić sojusz stron­
nictw demokratycznych od wewnątrz, chciał­
by poderwać przede wszystkim najsilniejsze 
wiązadło tego sojuszu f-> Jedność robotniczą.

Te piany reakcji zostaną przekreślone przez 
ciągły i coraz to :nówy wysiłek Jednolitofron- 
towy obu partii.

Mamy obecnie okres wielkich trudności go­
spodarczych. jasne, że przełamywać* te trud­
ności będzie nam tym łatwiej, im ściślejsze 
będzie współdziałanie PPS j  PPR. Każde no­
we osiągnięcie w walce o pogłębienie Jedności 
oznacza nowy sukces w walce o chleb dla 
robotników i artykuły 'przemysłowe dla chło­
pów.

Wspólnym wysiłkiem partie robotnicze uni­
cestwią dywersyjne plany reakcji, pokonają 
trudności w życiu gospodarczym kraju i wspól­
nie pomaszerują dale) po drodze budownictwa 
nowego ustroju w Polsce.

pewne. W wykuwaniu tych form, ciągle no­
wych form Jednolitofrontowego współdziałania 
coraz większą rolę muszą odgrywać szerokie 
masy członkowskie obu partii. Instrukcje 
władz partyjnych wskazują tylko ogólny kie­
runek. Te ramowe wskazówki muszą być wy­
pełnione żywą treścią, żywą dołową twór- 
czośśclą Jednolitofrontową dziesiątek i setek 
tysięcy szeregowych członków i dołowych 
aktywistów obu partii

Taka Jest droga do ostatecznego utrwalenia 
Jedności klasy robotnicze) w Polsce.

Wiadomo, że przy końcu te) 4  
we) leży Jedność organiczna, ca 
czenie obu partii.
• ;,I wtedy rozwiązanie nowych 
również niemożliwe bez dalszej 
nia więzów Jednolitego irontu i i 
form te] Jedności.

Jakie będą formy pośrednie?

JOZEF SIEMEK
S e k r e t a r z  W o j e w ó d z k i ;  P P S  ^

•Ptaszę Św ięte



Ospaniala manifestacja
:dnolitego frontu partii robotniczych

Jręczenie sztandarów partyjnych 
la wspólnej uroczystości w  Sycowie
Syjżów aa Dolnym Śląsku był ostatniej 

Odzieli świadkiem pierwszej w Polsce i 
dynej w swoim rodzaju uroczystości. Oto 
byjl się tam akt wręczenia sztandarów 
<'tymyćh chorążym powiatowych komi- 
.ÓW Obu bratnich partii.
Od wczesnych godzin rannych ściągały 

rynek mijasta zewsząd organizacje poli- 
szne i społeczne ze swymi pocztami 
uoiaz 'mi, Punktualnie o godzinie 10 

'“iścowe boisko sportowe 
uroczystość zaproszeni 

ódzkteh Komitetów 
w oso- 

yódzkiego 
ilistycznej 
I sekreta- 
śkiej Par- 
i Matwina 
j  trybunie.

. to trybunę, 
yt ozdobio- 
jtami tgna- 
Rp Bieru- 

;esława-Qo- 
mierskiego. 
wej dopeł-

iźwięki mar-, 
wojskową. To  
zed trybuną 
Owego długie
fc Komitetów,

. ^Odzieżowych,
I sztandarami, 
|  sztandarem, 

Uczestników 
ięźniów Poli- 
rżarna. Wszy- 
póikolem do-

itwin zdejmują 
ręczają je cho*

' peperowski to
. Polski walczą* 
Mątwinowi, że 

u,;fe ha straży ncwęgo 
partyjnego. Wzruszonym głosem 

ąównież ślubowanie chorąży pepe- 
/Wski ha ręce tow. Piaskowskiego. Jest to 

stary rpfcocierz i. pepesowiec od roku 1917.
Przewodniczący Pow. Komitetu PPS

W Sycowie, a zarazem starosta i go-
:podarz powiatu5 sycowskiego tow. Nie— 
krasz wita W serdecznych słowach obu go- 
ięł ha uroczystości wręczenia sztandarów 
partyjnych. W  przededniu 1 Maja obie Par-5 
tie  robotnicze śwfęcą wspólne święto. Jest 
to; jeszcze jeden dowód, że w 'powiecie sy- 
cowskinL. współpraca obu bratnich partii 
stała się faktem dokonanym. W codziennej 
żmudnej pracy członkowie PPSjt PPR pro­
wadzą akcję' zagospodarowania po.wjatu. 
Jednolity front klasy robotniczej to jedyna 
droga do zwycięstwa idei socjalizmu, idei 
splawiediiwości społecznej. ToW, starosta 
Niekrasz zakończy! swe powitalne przemó­
wienie okrzykami na cześć Polski, jędnolU

tego, mocnego, nierozerwalnego frontu kla­
sy pracującej i obu bratnich partii.

W imieniu CKW P PS i WK PPS na Dol­
nym Śląsku przemawiał następnie tow. wo­
jewoda Piaskowski, wyrażąjąe uznanie to­
warzyszom obu partii za dokonanie tak 
pięknego dzieła, jakim jest wspólna uroczy­
stość. .Wspólne to symboliczne święto jest 
podkreśleniem tego, co w Polsce w tej 
chwili |  j esl konieczpością.,,Wspólny,. t Jejlno-, 
lity front, wprowadzany w życie -od dołu 
daje nam gwarancję, że został w tyćh do- 
łach należycie zrozumiany. Wytężenie 
wszystkich sił dla porozumienia się między 
naszymi robotniczymi partiami a demokra­
tycznymi masami chłopstwa zapewnia nas,, 
że możemy sprostać wielkim i ciężkim za­
daniom, jakie stoją przed napił, zwłaszcza 
na Ziemiach Odzyskanych, gdzie pierzcha­
jący wróg zostawił'-ruiny !  zgliszcza. Tym 
bardziej tu porozumienie mas robotniczych 
i chłopskich powinno być jak najle­
piej zrozumiane. Wspólne to święto, 
które jest pierwszym, tęgo rodzaju 
świętem w ogóle, powihno 'stać Się 
drogowskazem dla dalszych prac nad u- 
mocnieniem jednolitego frontu klasy pra­
cującej. Piaskowski wzniósł na' zakończe­
nie okrzyk na cześć jednolitego fro.ntu rów­
norzędnych, suwerennych, bratnich partii. w

Następnie zabrał głos pierwszy sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego. Polskiej Partii 
Robotniczej we Wrocławiu tow. Władysław 
Mat win. Są trzy przyczyny — stw:erdził 
tow.' Matwin — dla, których uroczystość 
śycowska różni śię od wielu 'innych uro­
czystości. Pierwszą 'przyczyną jest to, że 
obóz reakcyjny choć rozbity, usiłuje bić się 
dalej.. Usiłuje rozsadzić blok demokratycz­
ny od wewnątrz. Tym planom reakcyjnych 
sztabów przeciwstawiamy coraz silniejszą 
wolę jednośęi i cjągłe wzmacnianie jedno­
litego sojuszu. „Wspólne odsłonięcie wa­
szych sztandarów — mówił tow- Matwin, 
to, doskonała odpowiedź ha reakcyjne pla­
ny pokłócenia partii robotniczy.^.

Drugim powodem Są trudności w tyciu 
gospodarczym kraju. Zjednoczenie i zwar­
cie szeregów robotniczych spowoduje, że 

i  łatwiej będzie zwalczyć .te .trudności przy 
zgodnej współpracy. Po trzecie wreszcie, 
jednolity front robotniczy, aby doprowa­
dził w przyszłości do stworzenia jedne! 
partii robotniczej w Polsce, musi być wiel­
kim masowym ruchem wychodzącym od 
najgłębszych mas. Jedność robotnicza musi 
wykuwać się wśród szerokich dołów par­
tyjnych w ciągle howych formach, stwarza­
nych i realizowanych przez dołowe orga­
nizacje. Wspólne ' odsłonięcie waszych 
sztandarów, jest doskonałym przykładem 
takiej dołowej jednolito!rontowej inicjaty­
wy, która żywą treścią wypełnia ramowe 
instrukcje Władz centralnych. Oto dlaczego 
tą uroczystość wykracza znaczeniem poza 
granice powiatu.
!'  Wśród iłepeśz gratulacyjnych, nadesła­

nych na uroczystość, odczytano depeszę 
tow. premiera Cyrankiewicza.

Następnie witali uroczystość wiceprze­
wodniczący PK . PPS u^ Kępnie, przedsta­
wiciel KP PPR W Kępnie, I sekretarz KP 
PPR w Sycowie iow.' Niedbała, I sekretarz 
PR PPS w Sycowie tow. Choróch, w imie­
niu Stronnictwa Ludowego przewodniczą­
cy; wicestarosta Bachrowski, przewodni­
czący Pow. Rady Narodowej tow. Molen­
da oraz przedstawiciel Zw. Uczestników 
Walki Zbrojnej.

Następnie tyow. Piaskowski i tow. Matwin 
wpisali się dó ksiąg pamiątkowych obu ko­
mitetów partyjnych i zainaugurowali wbi­
janie gwoździ w drzewce obu sztandarów 
partyjnych. ? j V1 1 ■;/ :  ■ |

Po zakończeniu wspólnej uroczystości na 
boisku zebrani w manifestacyjnym pocho­
dzie Udali się na ulióę Sierocińską, której 
nazwę - zmieniono ’ n a ! ul. Ignacego Daszyń­
skiego. Równocześnie nazwę sąsiedniej uli­
cy.'Kamiennej zmieniono na ul. Henryka 
Waryńskiego.

Pierwsza wspólna ‘uroczystość pepesow- 
śko-peperowska je s t! olbrzymim krokiem 
naprzód na drodze do scementOwania jed­
nolitego frontu robotniczego w Polsce i do 
jedności działania obu bratnich partii ro­
botniczych. .

u p a m i ę t n i j  m a j  1 9 3 6  i \  -

m a i  j e d n o l i t e g o  i r o n i a
Okres dyktatur^  faszystowskiej w  Pol­

sce, okres bratania się sanacji z hitleryz­
mem, okres postępującej faszyzacji całego 
n&szego życia społecznego, politycznego 

■i kulturalnego, okres wojującego z ży­
dowskimi Straganami wstecznie! wa — to 
wzrost świadomości klasy robotniczej, to' 
coraz wyraźniej i coraz jaśnie] uświada­
miana sobie przez masy pracujące praw­
da, iż przyczyną słabości i porażek klasy 
robotniczej, iż przyczyną' wzrostu. Ził 
reakcji jest rozbicie klasy robotniczej.

Ten fakt, jak również coraz bardziej 
grożące . niepodległości polskiej flirty 
Mościckich, Rydzów-Smigłych, Becków i 
Grabowskich z Góringami, Frankami, czy 
irinymi przedstawicielami narodowego- 
socjalizmu — wskazywały na jedyną dro­
gę jaką w inna obrać klasa robotnicza, to  
jest na drogę zjednoczenia wszystkich ził 
dla skutecznej obrony swoich interesów 
i dla obrony wołnści Polski.

Klasa robotnicza zdawała sobie; coraz 
więcej spraWę z tego iż jedynie zjedno­
czenie, zwarcie jej szeregów może ode­
przeć niebezpieczeństwo faszyzmu,

W  okresie między 1935 a 1937, rokiem 
przez cały kraj przeciąga fala. jednolito 
frontowych strajków. Nie ma ani jednej 
gałęzi przemysłu, ani jednego ośrodka 
przemysłowego, gdzie robotnicy n ie sta­
nęliby do walki przeciw ofensywie kapi­
talistów.

W  ten ogólny masowy ruch włącza się 
również i wieś polska. Coraz częściej, z 
tóżnych stron kraju dochodzą wieści o 
krwawych strajkach chlopskichj o walce, 
jaką prowadzą Chłopi w obronie swoich 
najżywotniej szych interesów i najistot­
niejszych 'praw.

‘W l a d y t t c M -

Miedź i żelazo i nafta i węgiel 
• z czarnych czeluści krzyczą o czyny: , 

—Niech nas zamieni ludzką potęgę 
Ramię stalowej, ludzkiej maszyny!

Niech nas zamieniwtłumparowozów 
górnik i giser, ślusarz i monter, 
drogi żelazne niech nas zawiozą 
ziemiom dalekim za horyzontem! ,

Niechaj tam szybko rosną kominy 
fabryk mnożących ludzką potęgęl 
Twarde są ręce, twardsze maszynyl 
woła żelazo, nafta i węgiel.

—My pracujemy w trudzie i znoju— 
mówią górnicy, tkacze, murarze — 
co dzień do pracy, tak jak do boju,' 
ziemia surowa stanąć nam każe. >
My z nią walczymy młotem oskardem 
aby jej wydrzeć skrzydła do lotu, -*- 
mądre są ręce nasze i twarde,
Kiedy ujmują ster samolotu.

Ziemia jest twarda, twardsza niż ręce 
gwałtem bogactwa trzeba jej wydrzeć 
w trudzie i znoju, w trudzie i męce, 
ręką na młocie wspartą i świdrze.

Do nas należy ziemia ogromna, 
nasze ją ręce'ujmą, ażeby 
na niej zbudować dom

[dla bezdomnych 
w domu tym radość dzielić,

[jak Chleby

Idea jednolitego frontu, zdobywa coraz 
to szersze zastępy klasy robotnicze} 
({sprzeciwiali się tej idei wówczas Kwa- 
piński i Zaremba). . W  całym szeregu fa­
bryk głównie w  przenryślę' włókienni­
czym W Łodzi, w  górniczym Zagłębiu; 
u pracowników miejskich mamy w  tym 
okresie jednolite akcje dzięki którym 
klasa robotnicza odpiera krok za krokiem 
ofensywę kapitalistów.

Na krwawe walki w  Krakowie i Często- 
chowie, na strajki protestacyjne prze­
ciw, m ordowaniu robotników, rząd faszy­
stowski odpowiedział falą dzikich repre­

s ji . Tysiące robotników pakuje się do 
więzień za to, że walczą o jedność ludu, 

Równie gorliwą walkę prowadził rząd 
Kościałkowskiego - Raczkiewicza przeciw- 
tworzeniu się w masach jednolitemu ■ 
frontowi.
'O d  robotników legalnych partii i orga-I 

nizacji robotniczych i ludowych żąda s ię : 
jawnego wystąpienia wewnątrz swych 
organizacji przeciw jednolitemu frontowi.

Ale mimo ferroru i pogróżek w  krwa- • 
wej walce z reżimem sanacyjnym w  w a l- . 
ce z wspólnym wrogiem całej klasy ro­
botniczej wykuwa się jedność szeregów 
proletariatu i chłopów, szeroki jednolity , 
i ludowy front. a *

Pierwszy maja 1936 roku przeszedł pod 
znakiem protestów całej klasy robotniczej 
przeciwko mordowaniu robotników na 
ulicach Krakowa, Częstochowy, Lwowa. 
Zmobilizował on masy pracujące prze* 
ciwko rządowi „zdrady narodowej", prze- 
ciwko ludziom "paktującym z najgorszym 
wrogiem Polski hitleryzmem.

Tow. Niedziałkowski w  „Naprzodzie z- 
4 maja 1936 roku tak charakteryzuję de-1 
monsfracje pierwszomajowe:

„Godzi się Zauważyć, iż we wszyst­
kich pochodach robotniczych panował 
wczoraj nastrój szczerej solidarności ro­
botniczej, że nie było wrogich okrzy­
ków przeciw którejkolwiek partii robot­
niczej. Jest to znamienny rys chwili 
obecnej zasługujący na podkreślenie." 
Odezwa Komunistycznej Partii Polski 

głosiła m. in.:
„Sojusz z faszyzmem niemieckim to 

zaprzedanie niepodległości narodu pol­
skiego. Ten sojusz — io okupacja ziem 
polskich przez hitlerowskich bandytów, * 1 
u których klika morderców i zdrajców 
narodu, klika Targowiczan szuka pomo­
cy przeciw walkom wyzwoleńczym 
ludu polskiego/

Ten rząd musi iść precz!"
Odezwa kończyła się Wezwaniem do*1 * 4: 

utworzenia jednolito-frontowych komile-"i, 
tów, które by  pokierowały strajkiem - 
powszechnym w  dniu 1 maja i kończy , .5 
się hasłem:

„Niech żyje 1 maja jednolitego i  lu­
dowego frontu!"
Rezultatem wysiłków ówczesnego le-"> 

wego skrzydła PPS-u Barlickiego, Dubois, 
Próchnika i wielu, wielu innych szcze- , 
rych działaczy jednolitoirontowych oraz .;,'. 
Komunistycznej Partii Polski by ły  wspa-„. 
niałe demonstracje-majowo 1936 roku na ,,; i 
-terenie całego kraju, f 

Klasa robotnicza zrozumiała, że dalsze ,,' 
trwaniu rozbicia w masach ludu pracują-..,: 
cego i między jego organizacjami — to jl  
dalsze trwanie sanacyjnego jarzma, “to. |  
spotęgowanie tego jarzma do rozmiarów ji 
hitlerowskich, to wreszcie, wojnal 

Na manifestacje wyprowadziła War- p 
szawa 50.000 ludzi, robotnicza Łódź 80.000, f: 
Lwów 60.000.

Masy pracujące całego kraju w ów pa- i 
miętny 1 maja 1936 roku w powadze i 
solidarności demonstrowały przeciwko 'M 
faszyzmowi, przeciwko reakcji, przeciwko;! 
wojnie.^ Manifestowały swą niezłomną § 
wolę zjednoczenia ir zwarcia swych sze­
regów w  obronie praw ludu pracy, w |S  
obronie wolności i-:»iSfe&dległości Polski.® 

A. M. 1

'I  I D  ielkie zmiany społeczne i  połitycz- 
§  j l j  net zaszłe po śkupącji w Polsce 

zmieniły naturalnie w, pierwszym 
•zędzie prasę polską p«eistoczyiy jej ęna- 

.er, wytknęły jeg nowy cel i zadania. 
r- dziele odbudoWy i zagospodarowania
ego SlćfJra praha polska a w szcźeęfpl-
1 prasa robonfleza odegrała specjalnie 

rolę zarówno jeżeli chodzi o mobili*
» narodu do nowych zadań jak i ce«'| 
towani-r jedności -narodowej na Zię- 
ih Odzyskanych. Razem z linią fróntó-1
posuwali się w jSfunku 'Odry pierwsi 
(nńikarze Polacy/Jeszcze grzmiały arma- 
18 km od Legnicy'w Jaworze, jeszcze 

-rocłatf oblężony przesłaniały łuny po­
żarów a już w pierwszych .grupach opera-, 
cyjnyćh w połowie kwietnia 1945 t. zną- 
iezif -stif'''(Meniiikarze obu naszych Partii, 
którzy przybyli na Dolny Siąsk aby pewo-1 
4ć do życia ten najważniejszy odcinek co-1 
siennego życia kulturalnego jakim jest, 
>rasa codzienna.

4 ma ja 1945, to data ukazania się pierw- 
:zego pisanego słowa polskiego na Dolnym 
Jasku. Pierwsza „gazetą" p. t. „Dziennik 
iqńięki“ nie tylko nie przypominała w tii- 
Ę m  gazety, ale nie była nawet ulotką, 
S S Ł f y .  przypominała w czymkolwiek ulot-l 

konspiracyjne. Była bowiem pisana zwy- 
inie na maszynie a  nawet nto powielo- 
Ńiemniej poczytóość jej J  zapOtrzebo- 

na nią jakie >yło w owych ettsach, 
lyWała poczytnośer prasy konspira- 

W okresie okupał!# 
idbywało się wydahmnłu tej „gaze- 
'wycząjnie. Odbieraliśmy nocą na 
órzędnyćh poniemieckich aparatach 
ińi wiadomości krajowe- i zagranlcz* 
iępńie przepisywaliśmy je przez:,'fal- 
" 9-(Su egzemplarzach na maszynie i 
odAnte 7 rano, łącznie z aktualnymi 

i&ięjUimt grupy operacyjnej rozle- 
sż*miejsca<ib najbardziej uczęszcza-

Bronisław  tD innicM  i  Tadeusz G a liń sk i ^

P r a s a r o S o t n i c z a  n a  D o l n y m  Ś l ą s k u

nych Legnicy, ówczesnej stolicy polskiego 
Śląska- Pod tablicami z rozplakatowanymi 
wiadomościami gromadzili się wszyscy ży­
jący wówczas, Polacy na Dolnym Śląsku, 
którzy niemal przy kompletnym braku ko­
munikacji i łączności z zapleczem w ten je­
dyny sposób mogli zaspokoić -swój głód 
Wiadomości. Równocześnie dla bezustannie 
przeciągających' przez Legnicę grup Pola­
ków- z Niemiec wiadomości te były w ogóle 
pierwszymi wiadomościami ,o kraju i o 
świecie w okresie wygasająoej pożogi wo- 
jennej.

Rzecz jasna, że ten sposób wydawania 
gazety nie mógł zaspokoić ambicji dzien­
nikarzy. Wskutek działań wojennych wye- 
wakuowali Niemcy z^.egnicy największe 
drukarnie. Mimo to jednak udało nam się 
po dłuższych zabiegach odnaleźć drukarnię, 
którą nie posiadała wprawdzie linotypów, 
lecz miała zupółpie nowoczesne, pospieszne 
maszyny. Tę drukarnię -upatrzyliśmy sobie 
jako pierwszą bazę techniczną, mającego 
się ukazać „Dziennika Legnickiego", które­
go konieczność dyktowało ameiykańskie 

, tempo rozwoju życia na Dolnym Śląsku. 
Pierwszy numer drukowany (kolejny 11) 
był przygotowany niemal całkowicie do 
druku — przy czym należy zaznaczyć, że 
zecerzy i to wyłącznie niemieccy składali 
go ręcznie przez 2 dni, używając niejedno- 

I krotnie czcionek gotyckich, — data wyjścia
tyłą ustalona na dzień 26 maja — farbę 

[drukarską Zdobyliśmy z bronią w ręku na

pewnym niemieckim dozorcy nieczynnego 
zakładu litograficznego. Niestety z tak wiel­
kim trudem montowana gazeta, której or­
ganizacją, osiągnięciami i trudnościami ży­
ło całe ówczesne społeczeństwo Legnicy, 
nie ukazała się z powodów natury czysto 
biurokratycznej. Fakt ten jednak w żadnym 
stopniu nie zahamował dalszego- rozwoju 
prasy, której konieczność nakazywał ro­
zwój osadnictwa.

Równolegle z organizującym się życiem 
stolicy Dolnego Śląska Legnicy — mimo o- 
gromnych zniszczeń i trudności, organizo­
wał się f coraz bardziej tętnił polskim ży­
ciem sąsiedni, Wrocław, prećystynowany 
już. wówczas na rzeczywistą, wielką stolicę 
przyszłego życia. Mimo zniszczeń we Wro­
cławiu istniały tu znacznie większe możli­
wości techniczne na organizację gazety jak 
W Legnicy i tym to należy tłumaczyć, że 
pierwsza prawdziwa gazeta została wydana 
właśnie we Wrocławiu pod nazwą „Nasz 
Wrocław". Redakcję, tej gazety stanowili 
towarzysze partyjni. „Nasz Wrocław" miał 
charakter tygodnika nie tylko ze względu 
na swoją formę i nie dlatego, że ukazywał 
się raz na tydzień, lecz także dlatego że 
treść jego ograniczała się do zagadnień 
czysto lokalnych — Wrocławskich i nie o- 
bejmowała całokształtu zagadnień organiza­
cyjnych nowego życia polskiego na Dol­
nym Śląsku. Tym niemniej zasługą „Nasze­
go Wrocławia* było podanie polskiej infor- 

j macji, krajowej l zagranicznej pierwszym 
pionierom Wrocławia i w idu tysiącom Po­

laków przebywających we Wrocławiu z o* 
kresu okupacji wtedy, gdy podanie jakiej­
kolwiek innej polskiej gazety było zupełnie 
niemożliwe.

„Nasz Wrocław" został wkrótce uzupeł­
niony przez mti|ację pod nazwą „Gazeta 
Dolnośląska", której staraliśmy się nadać 
charakter dzielnicowy, z uwzględnieniem 
narastających wpływów' obu Partii Robot­
niczych. Ocalała w czasie długotrwałego o- 
blężenia drukarnia przy' ttl. Wierzbowej 
stała się wkrótce ośrodkiem wydawniczo- 
piasowym Dolnego Śląska.

Wzrastające wpływy obu Partii Robotni­
czych zrodziły z natury rzeczy konieczność 
Wytworzenia większej spoistości, na . rozle­
głym terenie Dolnego Śląska. Na tym eta­
pie organizacyjnym jedyną! poniocą mogły 
być organy prasowe obu .Partii. Dlatego 
też zarówno Wojewódzki'Komitet Polskiej 
Partii Socjalistycznej jak i Komitet Woje­
wódzki Polskiej PartU Rohótniczej powzię­
ły uchwały o wydaniu własnych organów 
prasowych, tym bardziej że napływ no­
wych .: dziennikarzy ułatwił odejście ludzi 
naszych Partii z redakcji „Gazety Dolno­
śląskiej" do ■ organizowania własnych or­
ganów prasowych.

„Naprzód Dolnośląski" ukazał się po raz 
pierwszy 26 czerwca. 1945 r. „Trybuna Dol­
nośląska" 1 sierpnia 1945 r. Oba organy i 
obie redakcje, w tym czasie właściwie je­
dnoosobowe mimo. posiadania oddzielnych 
redakcji współpracowały ze sobą ściśle,

pomagając sobie wzajemnie w przezwycięż 
żaniu wszelkich trudności zarówno tech­
nicznych jak i redakcyjnych..

„Naprzód Dolnośląski" jak i „Trybun# 
Dolnośląska" były w tym czasie tygodnika-] 
mi i jako główną linię programową miały 
Sj jednej strony cementowanie organizacji 
partyjnych, z drugiej montowanie jednolito* 
go frontu, który na Dolnym Śląsku -od 
pierwszego momentu był motorem organiź 
zacji tutejszego życia.

Ta zgodność obu komitetów ujawnia się 
również w fakcie przejścia obu tygodnikowi. 

. ż dgjem 16 lutego 1946 r., a więc po nią| 
spęłna 8 miesiącach pracy na pismo co­
dzienne. Jeśli się zważy; że w owym czasisi 
zespoły redakcyjne w obu gazetach były] 
jeszcze stanowczo za małe do potrzeb noro 
malnie pracującego dziennika możemy! 
Sfiwierdzie; że jiraSą ^bałtyjną, ? tóhóH 
‘bicza, że dziennikarze partyjni zdali fd 
gz4min na odcinku swojej pracy podobnig 
jak zdali egzamin na swoich odcinkach prfjj 

dżiałaęze. obu Partii Robothiczycb Dof-| 
nego Śląska.

Dziś oba dzienniki rozchodzą się po Doj-J 
nyin Śląsku aż do najdalszych jego zakąt-J 
ków. Nie ma fabryki, nie ma zakładu pra-j 
cy, nie ma miast i wsi na Dolnym SląsBia 
gdzie by • „Trybuna Dolnośląska" i „Nfflj 

j przód Doinośiąski" nie były czytane. W tstfl 
sposób zasięg' idei .jednolitego frontu W  
znaje rozszerzenia przez podwójną baż% 
wydawniczą pism robotniczych.

I Ż, WielktójĘlfaościę wypełniają oba P '^ 3  
^uchwałę Wojewódzkich. Komitetów obu Bratl 
nich Partii wydania wspólnej jednodniówa 
ki l-szd m ajoy}, wobec'tego, że do d ^  
dzisiejszego od początków istnienia tuWl 
życia nic nas nie dzieliło a wszystko łąikń 
Wierzymy bowiem, że dzisiejsza jeda** 
dniówka jest dalszym mocnym akcentu# 
W krzepnącym każdego dnia jednoUff#] 
froncie7 oba Bratnich Partii
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„ W f  DLINIARNIA“
Wrocław, ul. Z. Krasińskiego nr 34

S TE F A N  Ś M I A T A C Z
M IS T R Z  R Z E Z N Q Z O -W ę D L IN IA R S K I

Poleca: <
mięso i wędliny własnego wyrobu 
pierwszorzędnej jakości

Obsługa szybka I solidna 

|  1288

W Ę D U N I A R N I A
przy ul. Wita Stwosza 18

Aleksander Geppert
p o l e c a s

mląso i wędliny własnego wyrobu, naj­
przedniejszej akości.

Dla instytucji rabat. Obsługa solidna

Zakład Rzeźniczo - Wędliniarski
ANNA TEODOR KOSIK

Wrocław lii Plac Konstytucji 3 -g o  Maja 1 a
(o b o k  D w o r e a  S ł o w n e g o )

.poleca:  ̂ *
wielki wybór mięsa i wędlin w>asnego wy- 
ro b u - pierwszorzędnej jakości 

HURT - DETAL. ' Dla. hurtu rabat
Punkt rozdzielczy przydziałów kartkowych. - 1293

WYROBY SKÓRZANE
Szafran Antoni, Jelenia Góra Kolejowa 15 - tel.27-72

Poleca W wielkim wyborze galanterię skórzaną, jak torebki - • 
damsk e,. portfele, tęcz <1 1 inne "w Zakres wchodzące

Zjednoczenie Przemysłu Maszynowego

Je len iogórsk a  Fabryka Maszyn  
i O dlew nia Żeliwa

Jelenia Góra, iii. Kilińskiego 31-32 13

Wykonuje smonice, dźwigi towarowe i osobowe 
windy elektrodowe, odlewy żeliwne i metalowe. 
Wystawia eksponaty na „Wystawie Poznańskiej".

W' rotiow ppjf.
r t im  TriKTURY FALISTE]
» Pro ufcuje tekturę faPsts, naradki 

na flaszki, ooakowania n .  radio­
ap a ra ty  i,t.d. 1321

lelcnk Góra, Osiedle Robo'n’cze 38, telefon 25-20

P iw ia rn ia
„STARAGHOWIGZANKA"
WROCŁAW, ul. STAWOWA 15 
1286 ; w y d & j e
sm a c z n e  i l a n ie  ob iad y .

„ŚLĄSKOWI N“
Wytwórnia Win i Tłocznia Soków
W rocław, ul. Kiełbasnicza 29/30 - tel. 293

poleca pierwszorzędne wina owocowe i miody 

, Specjalność: „ W e rm u t i M a s la c z " .

Sprzedaż hurtowa.
rtS97)

„ M E T A L "
WROCŁAW. UL. STALINA 45 a 

v V ' (iai5)

Sklep Spożywczo Kolonialny
Edward Żaboklicki

Jelenia Góra, ul. Kolejowa 34, l<g. 33—94 
Poleca się P.T. klienteli. (1327)

Fotografa
reprodukcyjnego do Misz kres­
kowych, siatkowych i wielo­
barwnych

Trawiacza
do Misz kreskowych, siatko­
wych I wielobarwnych - , " 

zatrudnimy
Zgłoszenia: Drukarnia „Wiedza", 
Wrocław, ul. Wierzbowa Ńr 30.

Poszukuje pracownika 
specjalisty do obuwia szytego

Pracownia oliwi sncflowego
K U Ź M A  M IC H A Ł
Wrocław, 1844,
ul, Jarosława Dąbrowskiego 5

Warsztat Tapicerski
K rasińskiego 0 Ą. H rynkiew icz
Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w 

zakres tapicerstwa Wybijam samocho­
dy, brąz kupuje włos, sprężyny i wszel­
kie dodatki tapicerskie. ' (1298)

Faimaien'yc/n'1 Spółdi’el«ia Pracy

„G A L E N A"
WROĆ1AW

ul. W. Ks. W ito ld a  Nr 72—76, telefon 751

Dział galenowy -  Dział injekcji 
Dział zielarski ■*- Dział trutek 

fosforowych na szczury

Cukiernia
„WARSZAWIANKA"
jelenią Góra, ul. Kolejowa 43c, tal, 20—55 

Znakomite lody, torfy,, ciastka. (1325)

iDtel Worszawsi'I Ile tiiracja
Jelenia Góra, ul. Kolejowa S6, lei. 26—35 
Poleca wygodne noclegi Oraz smaczna 
Szybka, i solidna obsługa. (1326)

wł. Leśniak Stanisław

N f l  H A  N A  "sk « p 5 e i 'd o s m ro z a ^ '
11H i  IU11H Specjalny Skład Nasion 

MARIAN HEJNOWICZ,
Jelenia Góra, Rynek 32, lei. 31—80 (1328)

„WINOPORI"
Wytwórnia Wiń 

Wrocław, ul. Stalina 35
. Poleca Swoje wyborowe wina, w 14-tu ga­
tunkach. Najprzedniejsze miody w Polsce 
to '„Miód — Piastów" i „Dolnośląski" Do 
nabycia w .całej Polsce. . (13.121

SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWNIOM

NAKRYCIA STOŁOWE — WYROBY STA­
LOWE, NACZYNIA ALUMINIOWE — POR­
CELANA — SPRZĘT DOMOWY I DLA 
STOŁÓWEK — ARTYKUŁY KUCHENNE 
I GOSPODARCZE OKUCIA BUDOWLA­
NE — ZAMKI — KŁÓDKI — GALANTE­
RIA ZELAŻNA, METALOWA — NARZĘ­
DZIA DLA PRZEMYSŁU - RZEMIOSŁA — 
ARTYKUŁY TECHNICZNE I ODLEWNICZE 
— PLOMBOWNICE — PLOMBY — EMA­
LIOWANE SZYLDY DLA FABRYK, URZĘ­

DÓW — TABLICE ORIENTACYJNE 
GODŁA PAŃSTWOWE poleca:.

Koncesjonowany skład wag i .miąr:

S k l e p  r z e ź n ic z o  w ę d l i n i a r s k i
p o l e c a  mięso I przetwory mięsne, pierwszorzędnej

jakości w łasnego wyrobu
p o c e n a c  h p r z y  s t  ę p n  y  c h

Dla instytucji rabat. Z dostarczeniem towaru do domu.

1281 Z A W I D Z K I  J E R Z Y
mistrz rzeźniczo wędliniarski, ul. $w. Wojciecha 75.

SKLEP RZEZNICZO WĘDLINIARSKI
poleca codziennie

świeże mięso i wędliny we wszystkich 
gatunkach pierwszorzędnej jakości 

=;==NDTa i n s t y t u c j i  r o b o t n i c z y c h  z  n i ł k  a .'===sS
A D A M I E C  A L O J Z Y

mistrz rzeżnic7-'-wędliniarski Wrocław, B. Chrobrego 39
1282 .• *v i  obok' D w o r c a  „ O d r y "

CenfralaMoieriołdw Budowlanych
SP. Z O. O, W WARSZAWIE

ODDZIAŁ WE WROCŁAWIU
Telefony: Dyrekcja 266, W yda. Handl. 541, M agasyn 507

i Centrala Materiałów Budowlanych jest oddziałem dystrybucyjnym 
Ministerstwa Odbudowy z Centralą w Warszawie i Oddziałami Woje­
wódzkimi-

1 Hasłem naczelnym CMB jest służba odbudowie.
CMB Oddział Wrocławski, przez współpracę z Wojewódzkim Wy­

działem Odbudowy i Wrocławską Dyrekcją Odbudowy, przyczynia się  
do odbudowy Ziem Zachodnich przez rozprowadzenie materiałów bu­
dowlanych po Dolnym Śląsku.

CMB Oddział we Wrocławiu założony został w październiku 1945 
r.f W początkowej fażie rozwoju natrafiał na wiele trudności. Dzięki 
prężności Kierownictwa. i w  wielu wypadkach, bezinteresownej oraz 
ofiarnej pracy robotnika' i urzędnika w przeciągu 18-tu miesięcy roz­
budował się i uruchomił następujące referaty: Cementu, Wapria, Ce­
ramiki, Drzewa, Szkła, Żelaza, Okuć budowlanych, Sanitarii, Instalacji 
wodociągowej oraz elektrotechniczny,.

Zadaniem referat$v) jesjt racjonalny rozdział i rozprowadzenie ma- 
teriąłów w terenie ;̂;-

CMB Oddział Wrocławski uruchomił szereg placówek na terenie 
Dolnego Śląska, jak:

Milicz, Lwówek, Żagań, Głogów, Szprotawa, Lubiń, Bolesławiec 
i inną. jj:

Dziś prawie w każdym mieście powiatowym CMB Oddział Wroc­
ławski ma swoje składy i magazyny, zajmujące około pół miliona m2, 
w tym połowa powierzchni krytej, odbudowana własnym kosztem.

CMB Oddział Wrocławski uruchomił i odbudował kilkadziesiąt 
kilometrów bocznic kolejowych. 1S| ( -

Z ogólnej ilości przybyłych do Wrocławia wagonów kolejowych 
60%! przypada dla CMB. ,

CMB Oddział Wrocławski posiada dobrze rozwinięty własny tabor 
transportowy.* • .-

CMB Oddział Wrocławski odbudował własną gaszalnię, mogącą 
przerobić dziennie około 10 m* wapna o ogólnej pojemności 1.500 m*.

CMB Oddział Wrocławski nakładem wielkich kosztów odbudował 
budynek przy ul. Podwale Oławskie 17, gdzie w dniu 15 maja przenosi 
swoje biiira. *7^**My, |s j ||

CMB Oddział Wrocławski w najbliższej przyszłości uruchomi ma­
gazyny w Porcie Handlowym na Odrze z własną bocznicą kolejową.

Podstawowymi materiałami budowlanymi są: cegła rozbiórkowa, 
którą obecnie jest rozprowadzana po terenie całej Polski Centralnej, 
na cele odbudowy wsi, cement, wapno, drzewo, szkło, żelazo, papa, 
sanitaria, f żwir, piasek, instalacje kanalizacyjne i elektrotechniczne,‘ 
brąz inne artykuły niezbędne do odbudowy, . 1277

S A L Y A T O  R  • NOWE ZN A K O M ITE PIW O PIASTO W S K IE
CRN* OGŁOSZEŃ- Ogłoszenia drobne po Ki zł. ta  wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 6 zi.. reklamowe 25 tl. W tekście 4ł> zł., tłustym  druh m 100*/* drożę). W num erach Świątecznych 26*/* drożej, 

wielokrotnych ogłoszeniach — rab a t Nekrologi 1 urzędowe — 15*A rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nfe odpowiada. — Zastrzeżone miejsca 50°/« drożej.
. Odbito w Zakładach Graficzńycb Spótdżielhr Wy;ia«ntV^et .W iedza^ »e WrWlhw iu. ul Wierzbowa 80 ,

Przy

Redaktor mgr Bronisław Winnicki Wydawca Spółdzielnia Wydawn«Wiedza"

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA
w e  W r o c ł a w i u
a odpowiedzialność ą udziałami

Holc ta ł .  n .  ». 1945 *.

S i e d z i b a :  Wrocław, ul. Tąo owa 65. Tel. Nr. 137. Konto w B GS. Nr. 8 
P o s i a d a :  25 sklepów

Piekarnie mechaniczny » produkcja dzienna 25.000 kg. chleba 
Fabrykę wód gazowych i rozlewnie piwa,
Dom-Towarowy - Rynek 31-32 Tel. Nr; 576 _

.Obroty miesi' czne ca 100 milionów złotych. Zrzesza ponad^ 1.000 członków. 
Zaopatruje członków i mieszkańców m. Wrocławia w artykuły spoiyyrcże i tekstylne. 

"Rozprowadza artykuły reglamentowane i kartkowe. ' 1295

1289

1817

r  9 9 5 6
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Z J E D N O C Z O N E  
PRZEDSIĘBIORSTWO 
B U D O  W L A N E

POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM MINISTERSTWA ODBUDOWY

C E N T R A L A

WROCŁAW
UL ŚWIDNICKA 8 a

S p r z e  d a z

M IĘSA  
I  W Ę D L I N

WĘDLINIflRNW
WROCŁAW,

wykonu# wszelkie soboty budowiat*e, deoyowe, 
mostowe /  posiada wiosnę wacsztaty i tactaki

ul. J. STALINA 108 

poleca? ś w i e ż e  W y r o b y  

,296 w ł a s n e .

Restauracja i Bar Kawowy
„RARYTAS”

Ś w i d n i c k a  1

Kuchnia warszawska 18
Duży wybór zakąsek

Kawa z ekspressu —  lody

Iw ę d l i n T a r n i a

„WĘDLINIARNIA"
W r o d a w ,  u L  K l u c z b o r s k a  n r  3

R a d zie m śk i G w id o n

Pnństoowe Przedsiębiorstwo 
Technicznej Obsługi

przy ul. Św. W o j c ie c h a  118
właściciel *

M. Spychało wicz
poleca: mięso i wędliny własnego 

wyrobu, pierwszorzędnej 
jakościj PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

1 r,8o Obsługa szybka i solidna.

P o l e c a  m ię s o  f w ę d lin y  w ła s n e g o  "w yrobu
n a jp r z e d n ie js z e j  j a k o ś c i

S o l i d n a  o b s ł u g a D l a  I n s t y t u c j i  r a b a t  
1287

R o 1 n i C t GD 0

DOLNOŚLĄSKI ODDZIAŁ 0  CIEPLICACH
Podaję do wiadomości zainteresowanych, że dokonuję naprawy 

wszystkich maszyn rolniczych o pociągu konnym i mechanicznym, po 
cenach ustalonych przez Komitet Ekonomiczny Państwa.

Warsztaty remontowe znajdują się na terenie każdego powiatu.. 
Naprawy dokonuje się za gotówkę na' warunkach następujących:

1. 50% wpłaty przy zamówieniu,
2. resztę należności przy odbiorze wykonanej pracy.

F arb ia rn ia  Parowa 
i p raln ia  chemiczna 

FR. SAMBORSKI
■WROCŁAW 

Centrala gen. K. Kniaziewicza 33 a, 
filia ul. Pgrodow a 40, (1336)',

H O T EL EU R O P EJS K I
Restauracja Dancing Bar

vxxxxxxxxxxxxxxxxxx!Ŝ !3Ŝ !K!!Sj|

,xxxxxxxx\xxxx\xxxxxxxxxxxxxx\xxxxx\xxx\\x\\\x\\\\x\\\\\\\\\\\\\̂ S_

Poleca tczyste pokoje 
Śniadania,
' obiady,

kolacĄ
telefon 30-37

Pracownia obuwia „S p o rf
OWOCE—SŁODYCZE

Gostkowski 'Marian
' 13U Wrooław, ftac Solny Ńff^

WROCŁAW, UL J. DĄBROWSKIEGO 5
Przyjmuje zamówienia na reperacje i obstalunki z r 
własnego i powierzonego materiału, oraz posiada 
na składzie gotowe obawie wszelkiego rodzaju.

Autobusy P .  K. S. Wrocław 
będą nadal jeździć do Krakowa

Oddział PKS Wrocław, zawiadomią że kursy dalekobieżne autobu­
sów PKS przewidziane w letnim rozkładzie' jazdy do Katowic zostały 
przedłużone do Krakowa a mianowicie:

Odjazd do Krakowa:
z Jeleniej Góry godz. 7.0& ' z Kłodzka god i 10,30
z Wałbrzychu „ 7,00. z Legnicy „ 8,00
z Wrocławia „ 7,30

Odjazd z Krakowa: iks
do Jeleniej Góry godz. 7,05 do Kłodzka godz. 7,10 
do Wałbrzychu „ 7,35 do Legnicy 7,45

8 ido Wrocławia „ 12,15 . ' ,____  •

P A Ń S TW O W A  A G E N C JA  D R Z E W N A  
„P A G E D“

Oddział we Wrocławiu. Biura: pl. Grunwaldzki 4 6 /4 8 , tel. 211
S p r z e d a ż  w a go n o w a  i d e ta lic z n a  
T a rc ic y  ig laste j i liśc ia ste j, oklein 
i sklejek, płyt stolarskich i piśmiennych, 
kom  p le tó w  sk rzyn k o w ych  i w ełny 
drzew ne j oraz drzew a opałow ego

Składy we Wrocławiu: Składy w Jelenie] Górze:
Skład I ul. Rychtalska Nr 4 Skład III ul. Wincentego Pola 48
Skład II ill. Nowowiejska Nr 75 Skład IV ul. Kolejowa Nr 40

Skład V w Trzebnicy, ul. Wrocławska 1 1841

O g ł o s z e n i e

Zarząd Z fednoaenia Energetycznego
Okręgu Dolnośląskiego

w jeleniej Górze * 1324

ulica Bogusławskiego 2 s : s Telefon 2551

DYREKCJE: ELEKTROWNIE WYDZIELONE:

1. Wrocławska — Włodkiewiczd 
3, Nr tel. 122

. 2. Wałbrzyska — Stalina 18
Nr tel. 436

3. Jeleniogórska — Bogusławskie­
go 2, Nr tei. 2551

4. Żarska — Pomorska 7
Nr tel. 16

,1. WałbrzychI — Wysockiego 3/4 
Nr tel. 1270

« 2. Ludwikowo — pow. Kłodzki 
Nr tel. 451

3. Kaławsk r -  pow. Zgorzelicę /  
Nr teL, 17

4. Skaleczno — pow. Kłodzki
Nr tel. 08 i 09

5. Legnicka — Powstańców 8
Nr tel. 76

5. Głogów — w Głogowie
Nr tel. 14

D 0 0DBI0RC0W  ENERGII tUHTRYCZNEJ
Przeprowadzona w ostatnim czasie przez inspekcje ZEOD kontrola 

stwierdziła szereg faktów samowolnego przyłączenia urządzeń elek­
trycznych do sieci fÓz l̂ÓIH^rcB Zjednoczenia óraS* póbiórahfa energii 
elektrycznej bei miedzy Zjednoczenia. '

, Niniejśzfm|ó|trzega siąp że k  %hergii elektrycznej korzystać mogą 
tylko cir odbiorfy,-któfzy^ pisemne zgłoązsnie © pobór energii

. elektrycznej w^Biurże Spfzedńży Energii Elektrycznej i zośtóli przez te 
biura przyłączali do sieci rozdzielczych. Wobec tego wzywa się 
wszystkich gdlfofęów, niezgłoszonych w Biufze Sprzećfeży Energii 
Elektrycznej, aby niezwłocznie dopełnili obowiązku zgłoszenia.

W razie wykrycia* odbiorcy samowolnie przyłączonego lub nie- 
zgłoszonego, będzie on bez żądnego uprzedzenia odłączony od sieci 
orhz pociągnięty do odpowiedzialności karnej za nielegalny pobór 
energii elektrycznej. Niezależnie oćt tego zęstanie ściśnięta, należność 
ża nielegalny pobór energii zgodnie z przepisami taryfowymi ćo naj­
mniej za rok wstecz. ■ 'v

W razie objęcia przez odbiorcę nowego lokalu, w którym znajdują 
się odbiorniki dnergii elektrycznej (żarówki, grzejniki, silniki ifp.), do­
łączone do sieci |EOD, winien on w ciągu 3 dni zgłosić; w miejscowym 
Biurze SprzfedażSyfEnęrgil Elektrycznej5 objęcie nowego lokalu, w prze- 
ciwnym razie ewentualna zaległość poprzedniego abonenta będzie ścią­
gnięta od nowego odbiorcy. > «

.Stwierdzono, że Biura Sprzedaży Energii Elektrycznej często nie 
mogą w przepisanym ogólnymi warunkami miesięcznym terminie, wy­
stawić odbiorcy racbngkp za,:zi|żytą energię, z powodu: zamkniętego 
liaieszkattia, nieobecności odbiorcy to . W # e ę  tęgo wzywa s ię ; odbior­
ców, ń .których w terminie miesięcznym funkcjonariusze Biura Sprze­
daży Enćrgii Elektrycznej nie dokonali rachunku, do zgłoszenia się 
w ciągu pierwszych siedmiu dni miesiąca> pod • rygorem odłączenia od 
sieci, do właściwego Biura Sprzedaży Energii Elektrycznej zostatnim  
otrzymanym rachunkiem za energię oraz aktualnym stanem licznika 
celem wystawienia mu rachunku za zużytą energię.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGI) DOLNOŚLĄSKIEGO
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CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU 

PAPIERNICZEGO
d z i a ł  p v z e t w ó c $ t w a

ODDZIAŁ Nr 15

W E  W R O C Ł A W I U
U L .  S P O K O J N A  N r  18/20

p o lu a

SPÓŁDZIELNIA
KRAWIECKA

„ 2 ą o d a "
DOM KONFEKCYJNY

W R O C Ł A W
ULICA RUSKA Nr 11/12
(OBOK PLACU SOLNEGO)

na sezon łeini konfekcję męską, dam­
ską i dziecinną w wielkim wyborze.

Wykonuje zamówienia z 'Własnego 
i powierzonego "materiału w zakre­
sie krawiectwa, bieliźniarstwa, kuś­
nierstwa i czapnictwa.

Filia Wrocław, ul. Stalina 36

Wykwintna pracownia futer Oraz 
sklep konfekcyjny.

Członkom Związków Zawodowych 
10% rabatu. '

Obsługa' fachowa i solidna.

/& e ó ła u m c ja

"h to łeL u

‘K rakow skiego
Wrocław, Ogrodowa 88.

podaje do wiadomości, i

ie  z dniem 1. V. 
nastąpi zmiana 
programu występów 
artystyczny cii

i obniżka

Sklep rzezniczo-wędliniarski
p o l e  c a mięso i przetwory mięsne, pierwszorzędnej jakości 
jyłąfnęj wytwórni, po cenach przystępnych, dla instytucji rabat, ;

(z dostarczeniem towarów do domu) ' izm

I  n f in  l^ f l h i n f l f i  m istrz  r z e ź n ic z o -w ą d lin ia rs k i 
L c U f l  U l l / l l l i n l  Wrocław, ulica B- Chrobrego 24

Ogłaszajcie się w „Naprzodzie Dolnośląskim"!

£ 6 5

BANK
GOSPODARSTWA
SPÓŁDZIELCZEGO

gromadzi w olne środki p ieniężne św iata p racy  
i zasila przyjaznym  kredytem  gospodarkę

spółdzielczą

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO * ROZBIÓREK
i g o s p o d a r k i  m ate r i a ła m i  rozb . •

W R O C Ł A W , UL. M lKO iA JA 7*. IBP*
POSZUKUJE: . , ... . ,

do rozbiórek murów W a k o rd z ie  robotników chętnych 
, 'dó pracy y ‘ - ■

ZBYWA* uau
n a  m iajseu  m a te r i a ły  ro z b ió rk o w e : ' 
ceg ę, drzewo, .dźwigary, materiały instalacyjne lta.

R ze źn ic tw o
KURCZEWSKI STEFAN 
JtUnia Gota, ul. Kyntk Nr 33 
Telefon 26-87 (1829)

Zakład Pogrzebowy 
J. SZYDŁOWSKI
Jelenia Gore, Rynek 29, tel. 20-27

(1330)

S N IE Z KA
H O T E L -R E S T A U R A C J A -~ D  A N C IN G  

Kuchnia dobo row a 
Garaż na miejscu Ceny przystępne

Cteplice, Plac Piastowski 9, tel. 345 
(1881)

WĘDLINIARNIA
ul. Z. Krasińskiego 13

MROŹ FRANCISZEK
poleca najprzedniejszej jakości 
mięsa i przetwory mięsne/ (1335)

DRUKARNIA PAŃSTWOWA
w CIEPLICACH

ul. Rola-Żymierskiego 90, tel. 220. 
Druki akcydensowe i działowe 

iniroligatom ia. . (1336)

PA Ń S T~W OWE 
UZD ( OWI I KA 
D O l N O i U J  KIE

P A Ń S T W O W E
U Z D R O W I S K A
DOLNOŚLĄSKIE

C z y n n e  w s e z o n i e  z i m o w y m

z d r o j o w i s k a :

C IE PL IC E , DUSZNIKI, KUDOWA, LĄDEK, 
POLANICĄ (PUSZCZYKÓW), SOL1CE, 

ŚWIERADÓW (WIENIEC)

Stacje klimatyczne: BIERUTOWICE, KARPACZ, 
OBORNIKI-ŚLĄSKIE, SOKOŁOWSKO (JAR), 
SZKLARSKA PO RĘBA , WYSOKA ŁĄKA

Pełny komfort, troskliwa opieka, rozrywki i sporty

' O D W IE D Z A J C IE

U ZD R O W IS K A  D O LN O Ś LĄ S K IE

Prospekty i cenniki w „ORBISIE* •
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TR A N S D A L  transporty - taksówki - garaże
i- "■ 1 ~  zawsze -  wszędzie każdemu -  ul. Świdnicka 10/11

Z obrad Miejskiej Rady Narodowej
Nowe taryfjffza światło ^  Reorganizacje 
Zaprzysiężenie 5 nowych członków Rady

Na wstępie wtorkowych obrad Miej­
skiej Rady Narodowej odbyło się ślubo­
wanie 5 nowych członków Rady. Są to 
ob, ob, Altyński, Kamizela, Krasueki, 
Rozgórski j Sikorski.

Następnie dokonano wyboru wiceprze­
wodniczącego Prezydium  MRN na miej­
sce ustępującego %b. Marusińskiego. Wi­
ceprzewodniczącym jednogłośnie w ybra­
ny  został ob. Rozgórski.

ZARZĄD NIERUCHOMOŚCI 
BĘDZIE ZREORGANIZOWANY 

Przyjęte zostały i zatwierdzone spra- 
wozdanda: Prezydium MRN, Komisji Re- 
gulaminowo-Prawnej, ‘ Komisji Finanso­
wo-Budżetowej, Komisji 'K ultury, ,Ko- 

. m isji Planowania, Rady KKO. .
Nad sprawozdaniem Rady Nadzorczej 

Zarządu Nieruchomości Miejskich w y­
wiązała się' ożywiona dyskusja, w  której 
radny ob. Haber. (PPR) zadał szereg py- 

, taA, ■ tyczących iaę działalności ŻNM. ■ 
W kwestii tej zabrał głos .równie* pre­

zydent miasta ob. Kupczyński, infotmur 
. m c radnych, że wskutek WadlfWej admi- 
■ nistracji ZNM — Zarząd' Miejski przygo­

towuje szereg W aośków, mających na 
Celu gruntowną reorganizację. Zarządu 
Nieruchomości.

KWESTIA UPAŃSTWOWIENIA 
TEATRU .

Sprawę upaństwowienia Teatru Miej­
skiego referował prof. Loria, który

stwierdził, że upaństwowienie tea tru -o d ­
ciąży poważnie budżet miasta. Upaństwo­
wieniu podlega jedynie zespół teatru 
dramatycznego, Opera natomiast pozo­
staje nadal pod -.zarządem miasta. Rów­
nież gmach teatrfi jak i rekwizytornia 
oraz Kostiumeria stanow ią' nadal wła­
sność miasta.

W dyskusji nad sposobem rozwiązania 
kwestii- pomieszczenia. w jednym budyń-* 
ku Opery, Teatru i filharm onii-— zgo­
dzono <się ńa jedno: na razie i 'Teatr i 
Opera, rnuszą korzystać z jednej sceny, 
tych samych kostiumów i rekwizytów, 
przy czym, , by nie stwarzać na wstępie 
trudności powstającemu Teatrowi Pań­
stwowemu, Zarząd Miejski bęclrie mut-O- 
kazywał jak  najdalej idącą pomoc.

Ob. Rozgórski zaproponował, by dostęp 
do kostiumów i rekwizytów Teatru Miej­
skiego udostępnić także Teatrowi OK ZZ 
„Popularnemu".

NOWE TARYFY ZA ENERGIĘ 
ELEKTRYCZNĄ

Na wniosek Komisji Finansowo-Budże­
towej uchwalono po djMkusji podwyżkę! 
opłat za energię elektryczną (patrz nu­
m er 'wczorajszy „m przbdu", śtr. ;. i) .  
wniosek 4 podwyżkę mptywówaraflr&yiś 
prźhdę wszystkim wzrostem cepyfwęgla 
(w stosunku do roku ub. ceno wzrosła 
300»/o!) Uchwalono także kredyt w wy­
sokości 250 tys. zł na koszty organiza-

# C EN TR A LN Y  Z A R ZĄ D
PAŃSTW OW EGO P R ZEM Y S ŁU  FER M EN TAC YJN EG O

ODDZIAŁ WE WROCŁAWIU, UL. LELEWELA 2

zakupi
k a ż d a ;  I l o ś ć  J ę c z m i e n i a

Punkty zsypu we wszystkich browarach Dolnego Śląska

CEN TRALA Z E L A Z A  I STALI
Przedsiębiorstwo Państwowo '

Główny Skład
Wrocław, Mosiężna 1 (boczna ul. Grabiszyńskiej) 

dojazd tramwajem Nr 4 
Sprzedaję uprawnionym odbiorcom:

Surówkę odlewniczą 
Żelazo kształtowe, prętowe i taśmowe 
Blachy Żelazne i stalowe 
Stal konstrukcyjną
Rury gazowe, parowe i kotłowe. ims

Godziny urząd. 8—16 soboty 8-^14 - Telefon Nr 270.

CENTRALA RYBNA
Oddział we Wrocławiu, Borowska 2. toi. 73

P O S Z U K U J E :
1. Przedstawicieli do sprzedaży towarów rybnych za wyna­

grodzeniem prowizyjnym,
2., Placówek nąądldwych czynnych,mogącychpmwadzić sk’a- 

1181 dty konsygnacyjne towarów rybnych na terenie D. Śląska,

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego w Warszawie ogła­

sza przetarg nieograniczony Ha dostawę ,
2.000 kg szpagatu konopnego o 0 ,1 ,2  mm z drucikiem do nakłada­

nia zabezpieczeń urzędpwych.
Termin dostawy ę$o dnia 30. VI. 47 r.
Bliższe informacje, można otrzymać codziennie w -Biurze Zakupów^; 

Materiałów. Pomocniczych w Warszawie, ul. Leszno 1 (II piętro, pokój 
nr 211).

Oferty z podaniem ęeny, terminu dostawy oraz warunków płatności! 
należy składać w-zalakowanych kopertach bez żadnych Znaków firmo­
wych z napisem „Oferta na dostawę szpagatu z drucikiem" w- Dyrekcji! 
PMS w Warszawie, ul. Leszno nr 1, (kancelaria Główna, pokój 111) do’’ 
godz. 11 rano dnia 12” maja 1947 r. po czyin nastąpi otwarcie ofert.

Do koperty ofertowej należy włożyć kwit wadiąlny na sumę zł 20.000' 
(dwadzieścia tysięcy).

Dyrekcja PMS zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu. b«ż| 
podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek od-l 
szkodowań, pr awp częściowego skorzystania z oferty, prawo wyboru 
Bostawcy bez względu na wynik przetargu.

Oferta obowiązuje w ciągu l5 dni od dnia otwarcia.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóźniej w ter­

minie 10-eiu dni po otwarciu ofert. • (1345)

cyjne KKO m. .-Wrocławia i  prowizorium 
budżetówę. ŻSśEzadu Miejskiego na mie­
siąc maj • br. z 'zastrzeżeniem, że ZM U£
pa^ażniony' jest a®' %ydatkowamia w &■
kresie od ł. I. do 31. V. br. tylko SO^k 

^ 5 /1 2  całości budżetu. 1
REORGANIZACJE, REORGANIZACJE...

. Na wniosek.' Prezydium .MRN zreorga­
nizowano dotychczasową Komisję Zdro­
wia i Opieki Społecznej? w ten sposób, że 
stworzono dwje niezależne ód siebie | Ko­
misje. . Przewodniczącym Komisji Zdro^ 
wia - obrany został przez aklamację dr 
Cżafńeęki (PpSI, człsnmtmyeb.- o ł^M S i 
iyrpjwą,. Czyżewski,
ka. Przez * aklalnację ofcrańo rówtjież 
przewodniczącym Komisji Opi#ki Spo­
łecznej prez. Kupczyńskiego, członkami 
Kom. Op. Spoi. będą przedstawiciele 
wszystkich instytucyj i organizacyj opie­
k i społecznej i charytatywnych. { ;

.Zreorganizowano również Komisję 
Osiedleńczą; przewodniczącym został eh; 
Rozgórski, członkami: Kamizela, Fundo- 
wicz, Krasuckł, Brożkowski. Reorganiza­
cji uległ również Miejski Komitet Pomo­
cy  Powodzianom.

WOLNE WNIOSKI 
Z szeregu wolnych wniosków dwa za­

sługują na 'większą uwagę. Radny ob. 
Haber podał wniosek o przemianowanie 
ul. Ogrodową na i ł . , ' Generała Karola 
Świerczewskiego. Wniosek został przy­
jęty  przez aklamację' Przyjęty również- 
został' wniosek i zlikwidowanie handlu 
„ręcznego" - ńa ul. Ogrodowej przed Hąlą 
Targową. ,, , (w t>

Dolnośląskie Zjednoczenie . 
Mlfńsko-Piekarniane na czele akcji zbożowej

W  wiosennej akcji - zbożowej pierwszą 
instytucją w  Pólsce, która Wywiązała się 
ze swego obdwiązku było Dolnośląskie 
Zjednoczenie Przemysłu Młyńskó*#iekarnja? 
nego, pod zarządem „Spotem".

Mimo wielkich! trudności' spowodowanych 
w pierwszym okresie akcji ogromnymi 
śniegami .1 mrozami, Rejon Dolnośląski 
■ZjedMCzeml *Predmysłu Młyftsko-Piekńmia- 
nego jnż w dniu 26 lutego .br., a więc w 
kilkanaście dni po ogłoszeniu akcji zbożo­
wej postawi! do dyspozycji komisarza zbo­
żowego całą wyznaczoną ilość zboża tj. 2663 
tony i -to w produktach przemiałowych tj. 
270 ton mąki żytniej 90 "/>, 1250 ton uąąki 
psaęmiej ŚtfU i 56$'ton kaszy ■ jęczmien­
nej T®0/*,. Jh
. Tak szybkie, wywiązanie się 2 akcji zbo­
żowej było możliwe :^ k b  dzięki #rężystej 
organizacji skupu i dobrze, funkcjonującemu 
aparatowi administracyjnemu,' handlowemu 
i technicznemu..

Na terenie Dolnego Śląska znajduje się 
około 1800 młynów. Z tej ilości tylko 47 
młynów podlega Zjednoczeniu Przemysłu 
Młyńsko • Piekarnianego. - Są to ogromne fa­
bryki nowocześnie .urządzone, .J^ękbke z 
•$Scł|' na adob|> powyżej lp j|to ń
Zboża. M lyiy !©łeś»łea,iMw®i, Ujazd; »>®ór* 
nv, Pełcznica, młyn „Różanka" we Wro­
cławiu należą ' do najlepiej' wyposażonych 
młynów w Europie!

Całkowicie zautomatyzowany' przebieg 
prąęiąjahjt elektryczne urządzenia kontrolne, 
elewatory; dźwigi, wagi automatyczne spra­
wiają, ze kolosy te mogą byćJJoąsliig^faijp 
przez minimalną ilość1 robotników. Tak np. 
młyn w Oleśnicy przemielający na dobę 
100,,ton obsjpgiwany jest zaledwie, przeż 
Mlkńńóślułwdzii, S ąt ( o , wykwalifikówani

fachowej;. umiejący obchodzić się z precy-1  
żywnymi'ułządzeniami.

Jeden "z" najnowocześniejszych młynÓwR 
„Różanka" w e,W rpęiąwiuAtóry b y ł.z  pó-i 
wodu pożaru przez kilka miesięcy nieckyń-J 
ny, obecnie po częściowym pdbudowaniuJjS 
reorganizacji - personelu zęstał uruchomio­
ny fc w  ̂ »«rC^pi947“<fe.:; wykonał; AlB 
p lanu j^dukćjL  Jm  płynie tym jest Czyhńifl 
jeay p an a  Domym Śląsku kaszarnia o IńlflH 
ności produkcyjnej 90 ton i jaglarnia pro­
dukująca 20 ton na dobę.

Nowocżęsne te młyny mają świetnjęj 
działającą wentylację i Aspirację (odpowie­
trzanie urządzeń), dzięki którym ; wszelkłJ 
kurz i pył mączny nie przedostaje się z 
maszyn młyńskich ńa halę maszyn.

Powietrze w pomieszczeniach młyńskichJ 
jest czyste, podłogi wyfroterowane, a wszy. 
stkie maszyny lśnią nieskazitelną czystościfpjj 

Myny Dolnośląskiego Rejonu Zjednpć^^j 
nia Przemysłu Młyńsko-Piekarnianego roz­
porządzają 8536 KM siły napędowej. ^ Wm 

W roku 1946 — przemielono 102.211 ton j 
zboża. Dla przewiezienia tej ilości zboża, 
trzeba by zużyć 6814 wagonów 15 tono*j 
wych. .2271 pociągów musiałoby zwozić zbęp g 
że do młynów.

Z ilości tej przemielono 64.149 toń żbożąi 
reglamentowanego przeznaczonego ńa przy»y 
działy kartkowe dla ludności p rac u ją ce j,^  

Same tylko nadwyżki w formie superahM 
składek dla Państwa wyniosły 40 m ilion^Jj 
zł. Dokonane inwestycje na młynach po­
chłonęły (poza kredytami ttęsrestycyjnyn^* 
ca 2Ó -milionów z ło ty c h .r:

Uruchomienie tylu ogromnych przedsię­
biorstw młynarskich i wykorzystanie ich dla J 
użytku społecznego jest jeszcze jedną mii*! 
rą naszej prężności i zdolności zagospodill 
rowania Ziem Odzyskanych. DezeŁ j

Tam gdzie się produkufe surowice dla dolnośląskiego 
przemysłu włókienniczego

Państwowa Fabryka Sztucznego Jedwabiu Nr 3
Na rogu ulicy Boya Żefeńśkiego i T otuA- 

sklej stoi tramwn] oznaczony numerem 11. 
S  dęwiatlwemy
się, że tras# yri&iMiźk na >^ańó V# wielu 
przedmieść Wrocławia — . Kowale. — W 
ciągu 10 minut zajeżdżamy tramwajem tym. 
na, teren, fabryczny >-$aństwowej -  Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu nr 3 l^stajemy .przed 
samą portiernią fabryczną. — Z dala widnie­
ją piękne, nowoczesne buĄynkl fabrycznej 
)ozłożone'na dużym', czystym placu Idbrycz-, i 
nym. Dwa duże żelazne kominy dymią bez­
ustannie,: Słychać szum . maszyn, widać 'lu­
dzi, zajętych pracą. FabrykaM Sżtucznegd. 
Jedwabiu we Wrpeławiu tętni; życiem, wre 
pracą,
. Z opowiadań,, pierwszych ,,^obotnikóyr ; i 
pracownid tej fabryki d&Sriadujemy się 
Szczegółów Bżuę^^mięnia tęj wielkiej piał 
fcówki przemysłowej bezpośrednio po 'opui 
szczeniu Wrbcławia przez znienawidzone' 
wojska niemieckie. -„.M ałą to ;była garstką 
ludzi! Ale' zapał %tóry ' lńdzi tych ogar­
nął, sprawił, że z miejsca zabrano się do 
twórczej praicy i w tymieżasie, kiedy we 
Wrocławiu jeszcze, dymjły .jniipy, tutaj na 
Kowalach już usuwano zniszczenia i zabie­
gano Się do odbudowy fabryki, która, w 
jpiżyszęśęi jg jią łj^ d a ^ ^
Óętnijcgm i grapownikom. — W .rakóraayyył 
tempie zasypano leje po ̂ bombach, *uęrząti 
ńlęto z,gruzów kotłovmi| :i: pdk^t& jlpno^ 
wym dachem. N^rrawiono kable elektrycz­
ne 'X  uzyskano połączenie z elektrownią 
wfócłąWską.‘ TsSnpó' ‘ódbhdoWy'nie słabło 
jarri; na chwilę, ludzie pracowali bez wy- 
ttfhńióiStb/^ ftt-
szył -jeden" z najważniejszych- oddziałów 
fabrycznymi, rr- manipulataą,. PiżewijaM 
^ra razie' sfery pórffieńifecM *fa#ferfełi Dzień 
5 mają 1946 r. pozostanie na zawsze w ipa- 
mięci tych wszystkich, którzy współpraco: 
(Wali przy 0(MidoWie! sWoJej fabfylći. — W 
dniu. tym rozpoczęto bowiem, właściwą proi- 
dukerę sztucznego jęgyabiu, w f.ąbryce 
wrocławsktej.
pracuje bez wytchnieniaj dzień i noc. Jedni 
łrobotnięy odthonzą, rbiejsćą, ffch przy mą- 
: szynach,-; t^niąeyA; zajtrufą;'k5
łJedZy i koleżąąki.z, nąst4 >nej zmiany.1 - ł 
jO jakiejkolwiek' przerwięl yr jóię, m# 
mowy, Nid' uktała też ócfhadówa fabryki. 

|Coj, jeszcze jes t śdśzezóne. i niezdatne dó 
- użytku, zostaje w najkrótszym czasie na?

myśli s ię o 1 naprawie, dziś- wszystkie , wy­
siłki tak. robotników jak i dyrekcji skiero­
wane są w, kierunku, rozbudowy fabrylM.

że nakr^Slońy
Prze2 Rząd plan 3-let'ni musi hyć zreali­

zowany również przez przemysł jedwabni- 
Łzy, cała załoga Państwowej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu nr 3 we Wrocławiu z 
całym zapałem zabrała, się da pracy, z wia­
rą, że plan ten zostanie przekroczony.
; Dyrekcja fabryki w zrozumieniu, że za 
wydajną pracę należy się robotnikowi fi-, 
zycznemu i pracownikowi1 umysłowemu re­
kompensata, dąży do stworzenia na terenie 
fabryki s jak najlepszych warunkóyr prący, 
i— Szczególnie troskliwą opieką' otaczane 
Są robotnice — matki małych dzieci. — 
^Mają.. gim możliyzość .ppzpgtąWianią, swych 
.pociech podczas pracy ' w specjalnie zało­
żonym żłóbku, gdzie ińaleństwa.1 pozostdją 
pod troskliwym nadzorem pielęgniarek. Ma­
musie mają specjalny przywilej, .odwiedza­
nia'sWych pociech podeżas prądy - i kar­
mienia. Dzieci większe bawią się w dnie; 
słoneczne beztrosko w pięknym ogródku. 
Lekarz fabryczny dba o' ich zdrowie, ż * 
.' W specjalnym budynku mieści się ambu­
latorium fabryczne,.zaopatrzone w. należyty 
Sprzęt. Robotnicy i-urzędnicy mają wszyst-! 
Me, możliwości poddawania się zabiegom 
lekarskim.

Przy fabryce prowadżone są krjrsy .dla 
analfabetóry* na które chętnie uczęszcza­
ją wszyscy ci, którzy nie mieli dotychczas 
możliwości nauczenia się pisania i czyta­
nia. —•. W niedalekiej; przyszłości urucho­
miona zostanie szkoła zawodowa dla pra­
cowników fabryki.' 3
' Na terenie fabryki ośywioną działalność 
rpzwija Spółdzielnia, w której sklepach za­
łoga fabryczna ma możność zaopatrzenia 
się w artykuły żywnościowe i inne. — In­
stytucja ta jest bardzo wygodna, szczegól­
nie dla członków załogi fabrycznej, za-, 
jljieszkująrych rozległą dzielnicę Kowal^ 
stosunkowo słabo zaopatrzoną w sklepy 
spożywcze i galanteryjne, tą- Toteż wszyscy 
chętnie korzystają z okazji ‘i kupują po- 
trzebne materiały i rzeczy w sklepach spół­
dzielczych. —< Pbnadto Spółdzielnia zaopa- 
K|ije 'regularnie pH S cg^^lw , ''fabryranych 

przydziały - kartkowe.
J i (Życie . kulturalne- na terenie fabiyk! rdz**: 
'wija sig ( iż , pon^ś%fe. Dzii^i ożywio*
pej działalności kierownictwa Działu So- 
‘cjąlnego®przy ffibryW Ikłozona zóitall 
blioteka, zaopatrzoną w cały szereg warto- 
iSciowych i ciekawych książek. Z biblioteki 
)e j tak robotnicy jak i pracownicy umysło­
wi chętnie korzystają. — W stołówce fa- 
plYCznej urządzane są pokazy filmów na- 
ąikowych. Dyrekcja fabryki przychodzi swć- 
i»  pracownikom z wydatną pomocą przy 
urządzaniu zamkniętych przedstawień w

HO T E L  „ P O L O N I A "
WROCŁAW, ul. O grod ow a 66 

pokoje' golcinne — zimna, ciepła w©da; bieląca 
RESTAURACJA - BAR -  DANCING 15fi4

Teatrze Miejskim. — Niedawno zostało; za* l  
kupione dla załogi fabrycznej przedstawi#! |  
nie „Wieszczki Lalek" oraz „Diyertissśil 

ment" na które pracownicy fabryczni w y li 
brali się tłumnie,-Wń Dyrektor Drabik -ż G fl 
pery DolnośląsUej. odwiedził fabrykę ze I 
swoim zespołem operowym i baletowyW* 
dając specjalne pierwsze tego typu przetka 
stawienie yr śalń teatralnej fabryki na o - l 
gródkach -ł przy hi,. Tprugśkfij. — Dzięlrfj 
przynależności załogi -fabrycznej do Związki 
ku Zawodowego R&botńików i Pracownikói^ 
Przemysłu Włókienniczego w Polsce, wszj^j 
ścy otrzymują zniżki w teatrach i kina<^3 
żfrocławśkich.

r  Przy fabryce istnieje WłókienniczMa 
'Związkójiry;'1 Klub' ..§R< îńvjfy j jjpdwgh*.': Z^S 
rząd Klubu postawu sobie * za zadanie, u- a 
trzymanie załogi fabrycznej przynależytyOT 
zdrowiu. Poszczególne stskeje Klubu ro z p ^ | 
częły jtiż działaińośći11)'' nfebawem należni 
się liczyć ź- tym, że K)ub Sportowy „Jedj^ 
wab" weźmie udział w życiu sportowysH 
naszego miasta. Aby zaznajomić pracoifflj 
ników fabrycznych z pięknem okolic pod‘J  
wrocławskich, Zarząd Klubu, przy wydal® 
bym współudziale Dyrekcji fabryki zorgg|| 
njzuję szereg yrygieczęk krajoznawćży 
Pierwsźa taka wycieczka odbyła się w u-S 
biegłą niedzielę do pobliskiej, przepięknefl 
'Sobótki, gdzie4 uczestnicy magu swobódnisM 
przy zabawie n a . świeżyni ..p^wjętrzu beż-jl 
trosko spędzić kilka godzin. . j a k  bardzpj 
przypadła do‘ gustu wszystkim uczestniko||M 
pierwsza wycieczka, o tym świadczyły roz- j 
radowane i opalone twarze.
„» Ną terenie;, fabryki istnieją koła PolśkiM  
W  W % c^i^tycznej oraz Polskiej Partp j  
R ^ m i^ ^e jf  żgodnie' współpracujące S  so-. j 
bą. Dbają one o wychowanie jroiityczne za-1 

: togi fabrycznej. Nd ćzęstycb odczytach,
człoMcgwie bratnimi partii zafśl 

poznajf 's ię 'z  sytuacją .aiiądzyńążodow^^R 
ożywione dyskusje świadczą o tym, że rń-a 
botnik polski przestał już nlyć elementem 
wykorzystywanym.^ przez, jeidnostki, że J po-i 
trafi on brać udział we Wszystkich pocz^B 

(AriŚódzip^ih jegjffl
ojczyznę, s

Państwowa Fabryka Sztucznego JedwaWH 
nr 3 we Wrocławiu posiada piękny sztandaSfl 
ż -napisem Zwycięskim włókniarzoip".; 'JS 

: Pracownicy i robotnicy, Państwowej Fab-| 
ryki Sztucznego Jedwabiu nr ‘e we WrrmB 
tawiu są dumni z dotychczasowych osią-4 
gnlęc, Różu^ifej^ oni dmirze, że kraj, żn#*J 
kuny *(6-letnią niewolą, żaiśzczmiy ; w b ap l 
barzyński sposób przez okupantów, nia 

' ■jeszcze na tyle siły i funduszów, aby j 
, wszystkim im zapewnić beztroskie ży c i#9H  
i I dlatego przystąpili - do wykonania p lan ^  
I 3-letniego z całą energią, pełni zapału, w 
prżęjc.oganiu, fze zrealizowanie tegó 

[ s^ a w t^ M ęa ącya8) 'j jy  'zwrot' ku v ogół&rfl
: pdprl^ić  ̂ WdriihkÓwężyiffijwyeh-.^-^ZSł^H 
Państwowej Fabryki Sztucznego JedW ą^H 

pńfti.S we Wribclawiu i z tego zadania wyj‘-i 
gzie zwycięsko,'.: (ak ja k  zwycięsko 
szła z zaeama pietWszego, jakim, było naj-| 
szybsze uruchomienie‘fabryki.

Ż. K. $. 1

Starajmy się, żeby ruch spóidxiełcxy o wyścigu pracy dla debra <PcIsGi\ 
chłepsleo-robotnicaej xaJąS miejsce przodujące »j


